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TAM, GDZIE SIĘ LECZĄ DUSZE I CIAŁA
O k o ło  4 0 - tu  l e k a r z y ,  k t ó r z y  w  s i e r p n i u  b r .  p r z y ­

b y l i  d o  L o u r d e s  z  o k a z j i  5 9 - e j  n a r o d o w e j  p i e l g r z y m k i  
f r a n c u s k i e j ,  o b r a d o w a ł o  d w u k r o t n i e  w  B i u r z e  s t w i e r ­
d z e ń ,  p r z e d  p r o c e s j ą  z N a j ś w .  S a k r a m e n t e m  i p o  n ie j .  
B a d a l i  o n i  d łu g o  d w ie  c h o r o b y ,  u l e c z o n e  o  t y m  s a ­
m y m  c z a s i e  w  r o k u  u b ie g ły m .  J e d e n  z  f a k t ó w  w y d a ł

k a r z  n i e  p o z w a l a ł  n a  p o d r ó ż  d o  L o u r d e s  b e z  o p e r a c j i .  
C h o r a  m im o  t o  u d a ł a  s i ę  t a m ,  c i e r p i ą c  o k r u t n i e .  
B a n d a ż e  je j  o p a t r u n k ó w  w  d r o d z e  s t a l e  p o k r y w a ł y  
s ię  z a k r w a w i o n ą  r o p ą .  Z a n u r z o n a  w  s a d z a w c e  w  L o u r ­
d e s  p ą t n i c z k a  z o s t a ł a  o d r a z u  u z d r o w io n a .

P o p r z e d n ie g o  r a n k a  l e k a r z e  B i u r a  s t w i e r d z e ń

i afrykańska, na której żył, pracował i umarł apostoł trędowatych polski Jezuita ks. Jan Beyzym, 
posiada w Maranie grotę z Lourdes, przy której krajowcy oddają cześć Najśw. Panience.

im  s i ę  t a k  
s i ę  c h c i e l i  d  
d o  r o k u  i

e z w y k ły m
i t k o w e g o
m e g o .

s p r z e d  w y p o w ie d z e n i e m  
i a n i a  i o d ło ż y l i  d e c y z j ę

C h o d z i  t u  o  k o b i e t ę ,  c h o r ą  n a  r a k a ,  k t ó r e j  le -

b a d a l i  p o d  p r z e w o d n i c tw e m  d r a  V a l l e t ’a  t r z y  i n n e  
w y p a d k i  u l e c z e ń ,  j a k i e  m i a ł y  m i e j s c e  w  c z a s i e  p i e l ­
g r z y m k i  n a r o d o w e j  w  r o k u  z e s z ły m ,  i k i e r u j ą c  s i ę  
z w y k ł ą  s k r u p u l a t n o ś c i ą ,  t y l k o  j e d e n  z n i c h  u z n a l i  z a
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t a k i ,  k t ó r y  n i e  d a  s i ę  w y t łu m a c z y ć  w  s p o s ó b  n a t u ­
r a l n y .  P r z y p a d e k  t e n  d o t y c z y  p a n n y  H a l in y  H u m b e r t  
z  R a m p o n t ,  l i c z ą c e j  o b e c n i e  4 7  la t .

P r z e d  p r z y b y c i e m  w  r o k u  u b i e g ł y m  d o  L o u r d e s  
p a c j e n t k a  t a  o d  j e d e n a s t u  m i e s i ę c y  n i e  p o d n o s i ł a  s i ę  
z  ł ó ż k a ,  c i e r p i ą c  n a  b a r d z o  p o w a ż n e  z a p a l e n i e  p r z e ­
w o d u ,  k t ó r y m  ż ó łć  s p ł y w a  d o  d w u n a s t n i c y  i n a  c h o ­
r o b ę  c u k r o w ą .  M ia ła  o n a  s t r a s z l i w e  b ó l e  i  n i e  p r z y j ­
m o w a ła  p o k a r m u .  W  s z p i t a l u  w  V e r d u n  u w a ż a n o  ją  
z a  s t r a c o n ą ,  j e d y n i e  b a r d z o  n i e b e z p i e c z n a  o p e r a c j a  
m o g ł a  j ą  j e s z c z e  u r a t o w a ć .  P a n n a  H u m b e r t  n i e  p o d ­
d a ł a  s i ę  j e d n a k  o p e r a c j i  i  2 2  s i e r p n i a  z o s t a ł a  z a n u ­
r z o n a  w  s a d z a w c e .  Z a r a z  p o  p i e r w s z e j  k ą p i e l i  o  g o d z .  
1 1 1/2 r a n o  p o c z u ł a  s i ę  u z d r o w io n ą .  P o  p o w r o c i e  d o  
V e r d u n  p o s z ł a  d o  s w e g o  l e k a r z a ,  k t ó r y  s k o n s t a t o w a ł  
z u p e ł n e  u l e c z e n ie .  O b e c n i e p o  u p ł y w i e  d w u n a s t u  m i e s i ę ­
c y  B i u r o  s t w i e r d z i ł o  f o r m a l n i e t o  c a ł k o w i t e  u z d r o w i e n i e .

Dw a nowe uzdrowienia cudowne w Lourdes
D n ia  2 4 - g o  s i e r p n i a  l e k a r z o m  B i u r a  s t w i e r d z e ń  

p r z e d ł o ż o n o  d o  z b a d a n i a  s z e r e g  n o w y c h  w y p a d k ó w  
u z d r o w ie ń .  N a  s p e c j a l n ą  u w a g ę  z a s ł u g u j ą  d w a  
z n i c h :  j e d e n  d o t y c z y  p a n n y  D a n f r e s n e  z  P a r y ż a ,  
k t ó r a  o d  10  l a t  c h o r o w a ł a  n a  g r u ź l i c ę  p ł u c  i b y ł a  
l e c z o n a  w  s z p i t a l u  H ó te l - D ie u ,  a  d r u g i  p a n n y  A r p e n t  
z  A n g o u l e m e ,  k t ó r a  p r z y b y ł a  d o  L o u r d e s  z b a r d z o  
p o w a ż n e m  z a p a l e n i e m  o t r z e w n e j  n a  t l e  g r u ź l i c z e m  
i  u  k t ó r e j  p o  k ą p i e l i  w  s a d z a w c e  w  d n i u  2 0  s i e r p n i a  
z a o b s e r w o w a n o  n a g ł e  z n i k n i ę c i e  c h o r o b y .  Z a r ó w n o  
t e  d w a  p r z y p a d k i ,  j a k  i s z e r e g  i n n y c h ,  b ę d ą  z b a d a ­
n e  p r z e z  B i u r o  s t w i e r d z e ń ,  k t ó r e  w  s w o im  c z a s i e  
o g ł o s i  r e z u l t a t  s w y c h  b a d a ń .

Cudowne uzdrowienia w  Lourdes w  opisie polskiego św iadka

K s . J a n  P i s k o r z ,  p r e f e k t  g im n a z j u m  w  O lk u s z u ,  
k t ó r y  p r z y p a d k o w o  w z i ą ł  u d z i a ł  w  t e g o r o c z n e j  w i e l ­
k i e j  n a r o d o w e j  p i e l g r z y m c e  f r a n c u s k i e j  d o  L o u r d e s ,  
w  k o r e s p o n d e n c j i  d o  K a t .  A g . P r a s .  o p i s u j e  w r a ż e n i a  
z  te j  p i e l g r z y m k i .

W  p i e l g r z y m c e  t e j  u c z e s t n i c z y ł o  2 5 .0 0 0  o s ó b ,  
a  w  t e j  l i c z b i e  1 0 0 0  c h o r y c h .  K s .  P i s k o r z  p o d a j e  d w a  
c i e k a w e  f a k t y  c u d o w n y c h  u z d r o w i e ń ,  j a k i c h  s a m  
o s o b i ś c i e  b y ł  ś w ia d k ie m .  J e d e n  z  t y c h  f a k t ó w  to  
u z d r o w i e n i e  M ic h a l in y  M o r l e t  z  O r l e a n u ,  o s o b y  n i e ­
w i e r z ą c e j ,  c h o r e j  n a  g r u ź l i c ę  k o ś c i ,  a  u l e c z o n e j  n a g le  
w  c z a s i e  b ł o g o s ł a w i e ń s t w a  N a j ś w .  S a k r a m e n t e m .  D r u g i  
w y p a d e k  z d a r z y ł  s i ę  w  p o c i ą g u ,  k t ó r y m  k s .  P i s k o r z  
w r a c a ł  z  L o u r d e s  z  in n y m i  p i e l g r z y m a m i ,  o k o ł o  s t a c j i  
L e  M a n s ,  g d y  n a g l e  o z d r o w i a ł o  t r o j e  m ło d y c h  d z i e w ­
c z ą t :  R a jm o n d a  F o n t a n a ,  l a t  1 8 - tu ,  B e r t a  A s s e l i n  l a t  
19  i t r z e c i a  r ó w n i e ż  1 9 - l e t n i a ,  k t ó r e j  n a z w i s k a  k s .  
P i s k o r z  n i e  p o d a je .  W s z y s t k i e  t r z y  o d  d łu ż s z e g o  
c z a s u  b y ł y  c h o r e  n a  g r u ź l i c ę  k o ś c i  ( n o g i  i s t o s  p a ­
c i e r z o w y ) ,  n i e  m o g ą c  o  w ł a s n y c h  s i ł a c h  a n i  c h o d z ić  
a n i  p o d n o s i ć  s i ę  z  ł ó ż k a .

T e g o r o c z n e  c u d o w n e  u z d r o w i e n i a  w  L o u r d e s  w y ­
w a r ł y  o g r o m n e  w r a ż e n i e  w  c a ł y m  ś w ie c ie .  N a d m ie ­
n i a m y ,  ż e  d o  B i u r a  l e k a r s k i e g o  j e s t  d o p u s z c z o n y  
k a ż d y  l e k a r z ,  k t ó r y  b e z  ż a d n y c h  o g r a n i c z e ń  m a  p r a ­
w o  s p r a w d z a ć  p r a c ę  B i u r a .

T a k  w ię c  i w  d z i s i e j s z y m  w ie k u ,  t a k  s p r z y j a j ą ­
c y m  b e z b o ż n o ś c i  t ę t n i  w c i ą ż  w  L o u r d e s  n i e w y s y -  
c h a j ą c e  ź r ó d ł o  ł a s k  d l a  d u s z  i c ia ł .

Na niedzielę XVII po Zesłaniu Ducha Świętego.
E w a n g e l j a  (M a t .  X X II ,  3 5 — 4 6 ).

Onego czasu: P rzy s z li do Jezusa faryzeusze: 
i zapyta ł go jeden z  nich, nauczyciel zakonu, kusząc  
go: M istrzu, które jest w ielkie przykazan ie w  zako­
n ie?  R zeki mu Jezu s: B ędziesz m iłow ał Pana Boga 
twego ze  w szystk iego  serca twego, i ze  w szystk ie j 
d u szy  twojej, i ze w szystk ie j m yś li twojej. To 
je s t  najw iększe, i p ierw sze przykazan ie A w tóre p o ­
dobne je s t  tem u : Będziesz m iłow ał bliźniego twego,
jak  siebie samego. Na tych dwóch przykazaniach  
w szystek  zakon za leży i prorocy. A gdy się fa ry ze ­
usze zebrali, sp y ta ł ich Jezus, m ówiąc: Co wam się
zdaje o C hrystusie?  czy im  je s t  synem  ? Rzekną mu: 
Dawida. R zek ł im: Jakżeż więc D awid w  duchu na­
zyw a  go Panem, mówiąc: R zekł Pan Panu memu, 
siądź, po praw icy m ojej , aż położę n ieprzyjacio ły two­
je  podnóżkiem  nóg twoich ? Jeże li więc D aw id nazy­
wa go Panem, jakżeż je s t  synem  jego ? A n ikt nic 
m ógł mu odpow iedzieć słowa: ani śm iał żaden od  
owego dnia więcej go pytać.

„ J e d e n  P a n , j e d n a  w ia ra * .
T e  s ło w a  ś w .  P a w ła  d o  E f e z ó w  z d z i s i e j s z e j  l e k ­

c j i  ( E fe z .  IV , 1 — 7 ) s p e ł n i a j ą  s i ę  w s p a n i a l e  w  K o ś c i e ­
le  k a t o l . ,  d o  k t ó r e g o  w p r a w d z i e  n a l e ż ą  r ó ż n e  s t a n y ,  
r ó ż n e  l u d y  i r ó ż n e  r a s y ,  a l e  p r z e c i e ż  m a ją  j e d n e g o  
P a n a  i B o g a ,  j e d n ą  w i a r ę ,  c h o ć b y  r ó ż n i ł y  s i ę  n a w e t  
o b r z ą d k i e m ,  t. j. s p o s o b e m  o d d a w a n i a  c z c i  s w e m u  
P a n u  i B o g u .  D la  n i c h  . n a j w i ę k s z e  i  p i e r w s z e  p r z y ­
k a z a n i e *  m i ł o ś c i  B o g a  n a d e w s z y s t k o  n i e  j e s t  j a k i m ś  
c i ę ż k im  i p r z y k r y m  p r z y m u s e m ,  a l e  j e s t  s z c z ę ś c i e m ,  
d o b r ą  r a d o ś c i ą .  A  ż e  s e r c e  n a s z e  p r a g n i e  p o d z ie l i ć  
s i ę  r a d o ś c i ą  i w t e d y  s t a j e  s i ę  o n a  j a k b y  w i ę k s z ą

i m i l s z ą ,  d l a t e g o  p r z y k a z a n i e  „ w t ó r e  p o d o b n e  j e s t  t e ­
m u *  p i e r w s z e m u ,  — to  o b o w i ą z e k  m i ł o ś c i  b l iź n ie g o .)

I  d o  n a s  w ię c ,  p o w o ł a n y c h  d o  K o ś c i o ł a ,  w o ła  
ś w .  P a w e ł  s ło w a m i  d z i s i e j s z e j  l e k c j i :

„ P r o s z ę  w a s  j a ,  w i ę z i e ń  w  P a n u ,  a b y ś c i e  c h o ­
d z i l i  g o d n i e  w  p o w o ł a n i u ,  k t ó r e m  p o w o ł a n i  j e s t e ś c i e ,  
z e  w s z e l k ą  p o k o r ą  i  c i c h o ś c i ą ,  z  c i e r p l i w o ś c i ą ,  z n o ­
s z ą c  j e d e n  d r u g i e g o  w  m i ł o ś c i ,  s t a r a j ą c  s i ę ,  a b y ś c i e  
z a c h o w a l i  j e d n o ś ć  d u c h a  w . z w i ą z c e  p o k o j u .  J e d n o  
c i a ło  i j e d e n  d u c h ,  j a k o  j e s t e ś c i e  w e z w a n i  w  j e d n e j  
n a d z i e i  w e z w a n i a  w a s z e g o * .

A  w  c z e m  o b ja w ia  s i ę  t a  j e d n o ś ć ,  ł ą c z n o ś ć ,  m i ­
ło ś ć  i  r a d o ś ć  ?

O to  n a j l e p i e j  w  E u c h a r y s t j i  ś w . ,  d o s t ę p n e j  n a m  
w s z y s t k i m  s p o ł e m  w  M s z y  ś w . i K o m u n j i  ś w .  T o  j e s t  
„ D o b r a  r a d o ś ć * ,1 k t ó r a  m a  n a s  j e d n o c z y ć  i s k u p i a ć  
k o ł o  t r o n u  B o ż e g o .

M y  d z iś  n i e  u m ie m y  n a l e ż y c i e  z r o z u m ie ć  z n a c z e ­
n ia  i w a r t o ś c i  M s z y  ś w . i K o m u n j i  ś w .  d l a  ż y c i a  j e ­
d n o s t e k  i d l a  w s p ó l n o t y ,  d la  s p o ł e c z n o ś c i  w s z y s tk i c h  
p r a w o w i e r n y c h  c h r z e ś c i j a n .  T o  s p o łe c z n e  ż y c i e  m i ł o ś c i  
i r a d o ś c i  w s p ó l n e j  u  n a s ,  z w ł a s z c z a  w ś r ó d  i n t e l i g e n ­
c j i ,  n i e m a l  z a m a r ł o ,  t r z e b a  j e  o ż y w i ć ,  t r z e b a  u c z y n ić  
p r a w d z i w i e  s p o ł e c z n e m  u c z e s t n i c t w e m  w  „ M y s te r iu m  
f id e i *  —  w  T a j e m n i c y  w i a r y . 2

P r z e z  E u c h a r y s t j ę  d o p i e r o  s t a j e m y  s i ę  u d o s k o -  
n a l o n e m i  d z i e ć m i  B o ż e m i ,  c h o c i a ż  o t r z y m a l i ś m y  t ę  
g o d n o ś ć  p r z e z  p r z y b r a n i e  c z y l i  u s y n o w i e n i e  n a  
c h r z c i e  ś w .

1 Dosłownie z greckiego: Eu-charystja.
2 (^sposobach pomówimy przy niedzieli XIX.
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I  o  t o  w ł a ś n i e  m o d l i  s i ę  w  k a ż d e j  M s z y  ś w .  k a ­
p ł a n ,  m i e s z a j ą c  w in o  z  w o d ą ,  s ł o w a m i :

„ B o ż e ,  k t ó r y ś  l u d z k i e j  n a t u r y  g o d n o ś ć  c u d o w n i e  
u t w o r z y ł ,  i  c u d o w n i e j  j e s z c z e  n a p r a w i ł :  d a j  n a m  p r z e z  
T a j e m n i c ę  t e j  w o d y  i w in a ,  a b y ś m y  m o g l i  b y ć  u c z e s t ­
n ik a m i  B o s k o ś c i  T e g o ,  k t ó r y  r a c z y ł  s i ę  s t a ć  u c z e s t ­
n ik i e m  n a s z e g o  c z ło w ie c z e ń s t w a ,  J e z u s  C h r y s t u s ,
S y n  T w ó j ,  P a n  n a s z :  k t ó r y  z T o b ą  ż y j e  i k r ó l u j e  
w  j e d n o ś c i  D u c h a  ś w i ę t e g o  B ó g , p o  w s z y s t k i e  w ie k i  
w ie k ó w .  A m e n “ .

D z i s i a j  j e s t e ś m y  t y l u  s t r a p i e n i a m i  z n ę k a n i ,  t y l u  
z m a r t w i e n i a m i  p r z y g n i e c e n i ,  t a k i e m  z ł e m  p r z y w a l e n i ,  
ż e  d o p r a w d y  p o t r z e b a  n a m  r a d o ś c i .  —  T o  t e ż  m ó d l ­
m y  s i ę  z  k a p ł a n e m  s ł o w a m i  P s a l m i s t y  P a ń s k i e g o :

„ B o  T y  j e s t e ś ,  o  B o ż e ,  m o c  m o ja :  c z e m u ż e ś  m ię  
o d r z u c i ł  ?  c z e m u  c h o d z ę  s m u t n y ,  n ę k a n y  o d  n i e p r z y ­
j a c i e l a  ?

W y ś l i j  ś w i a t ł o ś ć  T w o ją  i p r a w d ę  T w o j ą :  o n e ć  
m ię  p o w i o d ą  i z a w i o d ą  n a  ś w i ę t ą  g ó r ę  T w o ją  i  d o  
p r z y b y t k ó w  T w o ic h .

„ I  w n i jd ę  d o  o ł t a r z a  B o ż e g o :  d o  B o g a ,  k t ó r y  
u w e s e l a  m ło d o ś ć  m o j ą “ (z  m o d l i tw  u  s t ó p  o ł t a r z a ) .

J e d y n i e  w  K o ś c i e l e  i p r z e z  E u c h a r y s t j ę  m o ż e m y  
i j e s t e ś m y  w ie c z n ie  m ło d z i  —  n a  d u c h u  i z a w s z e

TO TAKŻE NASZE ZADANIE
W ie lk i e  z a d a n i e  m i s y jn e  w z i ę ło  s w ó j  p o c z ą t e k  s w e  k o n a r y  p o  c a ły m  ś w ie c i e  a  w e d l e  s t a t y s t y k i

o d  s a m e g o  z a r a n i a  i s t n i e n i a  K o ś c i o ł a  św .,  o d  c h w i l i ,  z  r o k u  1 9 2 5  K o ś c i ó ł  p o w s z e c h n y  p o s i a d a  n a  c a ły in
k i e d y  n a  g ó r z e  O l iw n e j ,  k r ó t k o  p r z e d  s w e m  W n ie -  ś w ie c i e  21 1  a r c y b i s k u p s t w ,  9 2 6  b i s k u p s t w ,  2 8  p r a ł a -
b o w s t ą p i e n i e m ,  r z e k ł  P . J e z u s  d o  a p o s t o ł ó w  t e  s ło -  t u r ,  2 1 6  w i k a r j a t ó w  a p o s t o l s k i c h ,  8 5  p r e f e k t u r  a p o -
w a :  „ D a n a  m i j e s t  w s z e l k a  w ł a d z a  n a  n i e b i e  i n a  
z ie m i .  I d ą c  t e d y ,  n a u c z a j c i e  w s z y s t k i e  n a r o d y ,  c h r z c z ą c  
j e  w  im i ę  O jc a  i S y n a  i D u c h a  ś w .“ (M a t .  2 8 . 1 8 -1 9 ).

K ie d y  D u c h  ś w .  z s t ą p i ł  w  W i e c z e r n i k u  n a  a p o ­
s t o ł ó w ,  r o z e s z l i  s i ę ,  p o s ł u s z n i  r o z k a z o w i  C h r y s t u s a  
P a n a ,  a  n i e d ł u g o  m o g l i  o  s o b i e  p o w ie d z i e ć ,  ż e  p o  
c a ł e j  z ie m i  r o z s z e d ł  s i ę  g ł o s  ic h  i p o  k r a ń c a c h  z ie m i  
r o z e s z ł y  s i ę  i c h  s ło w a .

W  p i e r w s z y c h  c z a s a c h  K o ś c i ó ł  ś w . ,  m a ją c y  s w ą  
k o l e b k ę  w  J e r o z o l i m i e ,  s z e r z y ł  s i ę  w  z i e m i a c h  w s c h o ­
d n ic h .  p o ł o ż o n y c h  p r z y  M o r z u  Ś r ó d z i e m n e m ,  a  p o ­
te m  z w r ó c i ł  s i ę  t e ż  k u  z a c h o d o w i  a  r ó w n o c z e ś n i e  
k u  R z y m o w i ,  o b i e r a j ą c  g o  s o b i e  z a  ś r o d o w i s k o  s w e j  
d z i a ł a l n o ś c i .  M is y j n y  b i e g  K o ś c i o ł a  p r o w a d z i ł  k u  
d a l s z y m  k r a j o m ,  p o ło ż o n y m  p r z y  M o r z u  Ś r ó d z i e m n e m .
W y b i ł a  g o d z in a  ł a s k i  d l a  c a ł e j  E u r o p y ,  g d z i e  w  ś r e ­
d n io w ie c z u  d a l s i  a p o s t o ł o w i e ,  j a k  B e n e d y k t y n i ,  C y ­
s t e r s i ,  N o r b e r t a n i e  a  p o t e m  D o m in ik a n ie ,  F r a n c i s z ­
k a n i e  p r a c ą  s w ą  m i s y j n ą  p r z e m i e n i l P E u r o p ę  n a  c h r z e ­
ś c i j a ń s k ą .  Z  w ie k ie m  16  z a c z y n a  s i ę  n o w a  d l a  m is y j  
e r a ,  n o w e  s i ł y ,  j a k  z a k o n  J e z u i t ó w  i K a p u c y n ó w ,  
z g r o m a d z e n i e  K s i ę ż y  M is j o n a r z y  a  n a d t o  g o r l iw i  k a ­
p ł a n i  z  S e m in a r ju m  d la  M is y j  Z a g r a n i c z n y c h  w  P a ­
r y ż u .  W  R z y m ie  p o w s t a j e  św . K o n g r e g a c j a  R o z k r z e -  
w i a n i a  W i a r y  c z y l i  P r o p a g a n d a ,  k t ó r a  s t a j e  s i ę  p r a w -  
d z iw e m  m i n i s t e r s t w e m  d la  m is y j  c a ł e j  z ie m i .  W i e k  
19  s t a j e  s i ę  p r z e ł o m o w y m  d l a  ż y c i a  m i s y j n e g o .  L ic z n e  
p o w s t a j ą  t a k  m ę s k i e  j a k o  i ż e ń s k i e  z g r o m a d z e n ia  
m i s y jn e ,  z a ś  d z i e ł a  p o m o c n ic z e  j a k  D z i e ło  R o z k r z e -  
w ia n ia  W ia r y ,  D z i e ło  ś w .  D z i e c i ę c tw a  P . J e z u s a  
i D z i e ło  ś w .  P i o t r a  A p o s t o ł a  w z b u d z a j ą  u  w i e r n y c h  
z r o z u m i e n i e  j e d n o ś c i  w s z y s t k i c h  lu d z i  n a  ś w i e c i e  in d je : Dziewczę tamilskie.
i s t ą d  p o p i e r a n i e  m o d l i tw ą  i j a ł m u ż n ą  d z i e ł ,  m a ją -  s t o l s k i c h  i 2 8  m i s y j ,  c z y l i  r a z e m  1 4 9 4  j e d n o s t e k  a d -
c y c h  n a  c e lu  w y s w o b a d z a n i e  z p o d  j a r z m a  s z a t a n -  m i n i s t r a c y j n y c h ,  k t ó r e  z  d n i a  n a  d z i e ń  p o m n a ż a j ą
s k i e g o  t y c h ,  k t ó r z y  d o t ą d  p o z o s t a j ą  w  c i e n iu  ś m i e r c i ,  g ję  Zg  c z a s ó w  P i u s a  X I , o b e c n i e  c h w a l e b n i e  n a m

K o ś c i ó ł  św . j a k o  to  z i a r n k o  g o r c z y c z n e  r o z t o c z y ł  p a n u j ą c e g o .

s p o k o j n i  i r a d o ś n i .  W  t e j  E u c h a r y s t j i ,  k t ó r a  j e s t  n a m  
s t a ł e m  p r z y p o m n i e n i e m  w y b r a n i a  i s y n o s t w a  B o ż e g o :  

„ J e d e n  P a n ,  j e d n a  w ia r a ,  j e d e n  c h r z e s t .  J e d e n  
B ó g , i O jc ie c  w s z y s t k i c h ,  K tó r y  j e s t  n a d  w s z y s tk im i ,  
i p o  w s z y s t k i e m  i w e  w s z y s t k i c h  n a s ,  K tó r y  j e s t  b ł o ­
g o s ł a w i o n y  n a  w ie k i  w ie k ó w .  A m e n “ ( l e k c j a ) .

Zastępca,

K a le n d a r z  ty g o d n io w y .
2 0  w r z e ś n i a  n i e d z i e l a  E u s t a c h e g o
21 „ p o n ie d ź .  M a te u s z a  A p o s t .
22  „ w t o r e k  T o m a s z a  z V i l l a n u o v a
2 8  „ ś r o d a  T e k l i  p .  m .
2 4  „ C z w a r t e k  M a tk i  B o s k i e j  o d  w y k .  n ie w ó l .
2 5  „ p i ą t e k  b ło g .  W ł a d y s ł a w a  z G ie ln io w a
2 6  „ s o b o t a  C y p r j a n a ,  J u s t y n y .

ROK ZAŁ. 1902. ROK ZAŁ. 1902.
K R A K O W SK I Z A K Ł A D  W IT R A Ż Ó W

S. G. Ż E L E Ń S K I
Witraże, oszklenia artystyczne, mozaika wenecka, lampy 

witrażowe
K R A K Ó W A le ja  K ra s iń sk ie g o  2 3 , tel 1 0 6 -1 6 .
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M is je  k a t o l i c k i e ,  o d  s a m e g o  p o c z ą t k u  k r z e w i o n e  
p r z e z  a p o s t o ł ó w ,  s ą  a p o s t o l s k i e ,  j a k  s a m  K o ś c i ó ł  ś w . 
j e s t  a p o s t o l s k i ,  k t ó r y  p r z e z  w s z y s t k i e  w ie k i  t a k  s p e ł ­
n i a ł  s w e  z a d a n i e ,  ż e  m y ś l  k a t o l i c k a  o r a z  a p o s t o l s k a  
i m i s y j n a  u t o ż s a m i a ł y  s ię .

Z  r a d o ś c i ą  p a t r z y m y  n a  r o z w ó j  d z i e ł a  C h r y s t u ­
s o w e g o  i c i e s z y m y  s ię ,  ż e  ś w i a t ł o  w i a r y  ś w .,  k t ó r ą  
p o s i a d a m y ,  s z e r z y  s i ę  c o r a z  w ię c e j  n a  c a ły m  ś w ie c i e ,  
a  w i a r a  t a  o w ia n a  d u c h e m  a p o s t o l s k i m  i m i s y jn y m  
w y d a w a ć  b ę d z i e  p i ę k n e  o w o c e  d la  d u s z  n i e ś m i e r t e l ­
n y c h ,  z a  k t ó r e  C h r y s t u s  P a n  ż y c ie  s w e  p o ło ż y ł .

K a ż d a  d u s z a  k o c h a j ą c a  B o g a  p o w in n a  s z e r z y ć  
P a p i e s k i e  D z ie ła  M is y j n e ,  k t ó r y c h  j e s t  t r z y :

I . C z ło n k o w ie  P a p .  D z i e ła  R o z k r z e w i a n ia  W ia r y  
o d m a w i a j ą  c o d z i e n n i e  1 O jc z e  n a s z ,  t  Z d r o w a ś  M a - 
r j o ,  d o d a j ą c  w e s t c h n i e n i e :

—  Ś w . F r a n c i s z k u  K s a w e r y ,  m ó d l  s i ę  z a  n a m i!
—  o r a z  s k ł a d a j ą  c o  t y d z i e ń  5  g r o s z y  o f i a r y  

( r o c z n i e  2 ,6 0  z ł . ,  p r z y c z e m  o t r z y m u j ą  b e z p ł a t n i e  n a  
d z i e s i ę c i u  c z ło n k ó w  j e d e n  e g z e m p la r z  d w u m i e s i ę c z ­
n i k a  „ R o c z n ik i  P a p .  D z . R o z k r z .  W ia r y " .  —  C z ło n ­
k o w ie  z e l a t o r z y  p ł a c ą  r o c z n i e  2 6 .0 0 . —  C z ło n k o w ie  
w ie c z y ś c i  2 0 0 .0 0  z ł  —  j e d n o r a z o w o .

I I . C z ło n k o w ie  P a p .  D z . ś w . D z ie c  P . J e z u s a ,  
k t ó r y m i  m o g ą  b y ć  d z ie c i  a ż  d o  d w u n a s t e g o  r o k u  
ż y c i a ,  o d m a w i a j ą  c o d z i e n n ie  1 Z d r o w a ś  M a r jo  z d o ­
d a n i e m  :

—  N a j ś w i ę t s z a  P a n n o  M a r j o ,  m ó d l  s i ę  z a  n a m i  
i z a  b i e d n e m i  d z ie ć m i  p o g a ń s k i e m i l

—  o r a z  s k ł a d a j ą  o f i a r ę  p r z y n a j m n i e j  5  g r o s z y  
m ie s i ę c z n ie .

I II . C z ło n k o w ie ,  w s p i e r a j ą c y  P a p .  D z i e ł a  ś w .  P i o ­
t r a  A p o s t o ł a  d l a  u t r z y m a n i a  S e m in a r jó w  D u c h o w ­
n y c h  i K le r u  r o d z im e g o ,  s k ł a d a j ą  r o c z n ie  1 0 0  z ł, 
a  p r z y n a j m n i e j  0 .5 0  z ł. i o d m a w ia j ą  c o d z i e n n ie  d w a  
n a s t ę p u j ą c e  w e z w a n i a :

—  O  M a r jo  D z ie w ic o ,  K r ó l o w o  A p o s to łó w ,  m ó d l  
s i ę  z a  n a m i.

—  Ś w . P i o t r z e ,  K s i ą ż ę  A p o s to łó w ,  m ó d l  s ię  z a  
n a m i  i z a  s e m i n a r j a m i  k r a jo w e m i .

W e  w s z y s t k i c h  s p r a w a c h ,  d o t y c z ą c y c h  w s p i e r a ­
n i a  m is y j  k a t o l i c k i c h ,  z w r a c a ć  s i ę  n a l e ż y  d o  s w e g o  
p r o b o s z c z a ,  b ę d ą c e g o  w  ł ą c z n o ś c i  z  d y r e k c j ą  d i e ­
c e z j a ln ą ,  k t ó r a  z n a j d u j e  s i ę  p r z y  k a ż d e j  K u r j i  B i s k u ­
p ie j  w  P o l s c e .

C e n t r a l a  P a p i e s k i c h  D z ie ł  m i s y jn y c h  j e s t  w  P o ­
z n a n iu ,  A le j e  M a r c i n k o w s k i e g o  2 2 . P . K . O . P .  D . R . 
W . 2 1 1 .6 2 7 ;  P. D . św . P i o t r a  A p . 2 1 2 .8 0 0

„ D a jc ie  a  b ę d z i e  w a m  d a n o ! "  — „ M iło ś ć  p o k r y ­
w a  w ie l e  g r z e c h ó w  i z n a jd z i e  m i ł o s i e r d z i e ! "

Uczestniczki 5-ciomiesięcznego kuirsu gosp. w Ochronce SS. Słu- 
żeb. N. M. P. w Staniątkach przy pracy w kuchni (w r. 1930/31).

Uczestniczki 5-ciomiesięcznego kursu gosp. w OchronceSS.Służeb. 
N.P.M. w Staniątkach w pracowni kroju i szycia (w r. 1930/31).

Deszcz Róż św. Teresy
T o , c o  s i ę  d z i e j e  w  K o m ite c i e  b u d o w y  K a t o l i c ­

k i e g o  D o m u  A k a d e m i c k i e g o  w  K r a k o w i e  p r z y  M a ły m  
R y n k u  7 , n a z w a ć  m o ż n a  p r a w d z i w i e . . .  d e s z c z e m  
r ó ż .  P r z y c h o d z ą  lu d z ie  w s z y s t k i c h  s t a n ó w  i w s z y s t ­
k i c h  z a w o d ó w  i... s k ł a d a j ą  o f i a r y .  A ż  d z iw  b i e r z e . .  
B o  c z a s y  p r z e c i e ż  c i ę ż k i e ,  w s z ę d z i e  p e ł n o  b r a k ó w  
i n i e d o s t a t k ó w  i s k a r g  i l a m e n t ó w . . .  a  m im o  to  c z u je  
s i ę  n i e m a l  d o t y k a l n i e  j a k ą ś  n i e w i d z i a l n ą  r ę k ę ,  j a k ą ś  
u k r y t ą  d ło ń ,  j a k ą ś  d z iw n ą ,  t a j e m n ą  s p r ę ż y n ę ,  k t ó r a  
p o b u d z a  s e r c a  i p o c i ą g a  j e  t a m ,  g d z i e  s i ę  z b i e r a  
o f i a r y  n a  I z b ę  ś w .  T e r e s y .  K tó ż  t o  j e s t  t a  t a ­
je m n ic z a  s p r ę ż y n a ,  t a  u k r y t a  r ę k a ?  K tó ż  to  w s z y s t ­
k o  r o b i ?  W ie m y ,  k t o  t o  j e s t . . .  T o  O n a .. .  O c z y w iś c i e ,  
ż e  O n a ,  ś w . T e r e s a .  M o ż n a  p o w ie d z i e ć ,  ż e  g d y  ż y ł a ,  
w s z y s t k o ,  o  c o  p r o s i ł a ,  c z y n i ł  J e j  J e z u s ,  t a k  ż e , c z y ­
t a j ą c  J e j  ż y w o t ,  m a  s i ę  w r a ż e n i e ,  j a k b y  J e z u s  b y ł  
J e j  p r o ś b ą  z m u s z a n y  d o  c z y n ie n i a  t e g o ,  c z e g o  z a p r a ­
g n ę ł o  J e j  s e r c e .

M y  w  K o m i te c i e  b u d o w y  K . D. A . p r z y  M a ły m  
R y n k u  7, p a t r z ą c  n a  to ,  c o  s i ę  d z i e j e ,  c z u j e m y ,  ż e  
O n a  t e n  n a s z  b u d u j ą c y  s i ę  d o m  w z i ę ł a  w  s w ą  o p i e k ę  
i ż e  z m u s z a  lu d z i ,  a b y  p r z y c h o d z i l i  i s k ł a d a l i  o f i a r ę .  
W ie m y  ju ż  i w ie r z y m y  g ł ę b o k o ,  ż e  K a t o l i c k i  D o m  
A k a d e m ic k i  d o jd z i e  d o  r ó w n o w a g i  f i n a n s o w e j  p r z y . . .  
J e j  p o m o c y ,  i p r z y  J e j  o p i e c e .  D o m  t e n  b ę d z i e  z w i ą ­
z a n y  z J e j  ś w ię t e m  I m ie n ie m .  W  J e j  p e w n e  i n i e z a ­
w o d n e  r ę c e  D o m  t e n  i l o s y  J e g o  s k ł a d a m y  z c a ł ą  
u f n o ś c i ą . . .

W  K o m i te c i e  B u d o w y  P r z y  M a ły m  R y n k u  7 
o r a z  c z e k a m i  P K O  4 0 8 .1 0 8  z ło ż o n o  n a  I z b ę  Ś w . T e ­
r e s y  n a s t ę p u j ą c e  o f i a r y :

Piotr Nowak złotych: 3, Agnieszka Kuciówna 7, Hanula P. 1, 
Basia B. 5, Ks. Kanonik Mazurkiewicz, składka z Dobranowic 
6'54, Julja Leśniak 10, Jan Marek zbiórka na poczcie 21, Zofją 
Gajewska 3, Marja Sulikowska 2, Anna Chromowa 5, Matka 
z Synem 20, H T. 5, W. B 30, Anna Charzewska 5, Eugenja 
Ju«zkiewieżowa 2, -Józefa Pytlowa 10, A. Ł. 2, Marja Ks. 2 Jó­
zefa Markiewicz 2, P. K. O. Marja Stopka 5, Teresa Jabłońska 5, 
Antonina Natankówna 5, Andrzej Gondek 2, Antonina Major 10, 
Tadeusz Wuter 5, Klasztor SS. Karmelitanek Bosych w Krako­
wie 1, Roman Łuczak 2’55, Julja Łuczkowa 150, Emanuel Sza­
mota 2, Edward Patryn 2, Aleksander Węglarek 40, Jan Głąb 2, 
Piort Rabczyński 5'14, Stanisław Czubiński 5, Wanda Dziedzic 5, 
Ks. Piotr Halak 3, Kazimierz Putyza 5, Jan Kłaput 2, Włady­
sław Sowa 2, Marja Kosowska 2, Dr. Edward Schnayder 5, Ja­
dwiga Golonkowa 2, Karol Sadlik 5, Stanisław Szarek 2, Marja 
Bielowa 2, Teresa Kadluczka 3, Ks. Piotr Jurka 6'50, Antonina 
Stojałowska 100, Michał Fliśnik 1, Antonina Musłowska 2, Ju­
styna Gondkowa 2, Jan Kózicki 5, Józef Guga 2, Marja Macz- 
kówna 5, Stanisław Pohożniak 20, Sklep Kółka Rolniczego w Dob­
czycach 50, Marja i Władysława Śenissowie 2, Stanisław Szarek 3, 
Helena Hernichowa 5, Władysław Fistek 5, Józef Woźnica 1, 
Aniela Wróblówna 1,5 Józefa Januszówna 4, Bieńkowska Bole-
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stawa 5, Antoni Łukoś 2, Kudziełko Tekla 1, Józef Kąkol Biała 1 
Agnieszka Fieodor Pieniążkowice 2, Paulina Krupowa 2, Robert 
Towarnicki 5, Kazimierzowie Tabińsey 4, Janowie Krobieccy 
Mikołaj 5, Ks. Jan Mikołajczyk w Sadlusie 5, Franciszka Mar- 
ciszewska Zakopane 5, Chruścielewiczowie Żywiec 10, Szczotka 
Marjanna Milówka 5, Zofją Chmurowa Bańska 2, M. R. i A. R. 
(siostry) 40, Emilja Gątkowska 5, Kazimiera Niedzielska 5, Ta­
deusz Niedzielski 10, Dr. Jan 2, Aniela Kazkówna (z podziękowa­
niem za łaski) 5, Marja Kazkowa 10.

W  ty m  ty g o d n i u  z e b r a n o  w  K o m i te c i e  b u d o w y  p r z y  
M a ły m  R y n k u  7 , o r a z  c z e k a m i  P K O . 4 0 8 .1 0 8  =  6 1 8 '2 3  z ł .

R a z e m  d o t ą d  n a  I z b ę  ś w . T e r e s y  w  c i ą g u  j e d ­
n e g o  m ie s i ą c a  z e b r a n o  2 .7 9 4 ’9 8  z ł. ,  to  j e s t  d w a  t y ­
s i ą c e  s i e d m ^ e t  d z i e w i ę ć d z i e s i ą t  c z t e r y  z ło t e  i 9 8  g r o ­
s z y .

W szystkim  ofiarodawcom w uczuciu najgłębszej 
w dzięczności składam y Bóg zapłać.

Z Ż Y C I A  N A S Z Y C H  P A R A F I J
Z D ą b ia  w  K r a k o w ie .

Kilka już razy zabierałyśmy się do napisania czegoś w na­
szym „Dzwonie Niedzielnym”, którego tutaj chętnie czytają. 
Dowiadując się z niego o pracy katolickich organizacyj, posta­
nowiłyśmy wreszcie podzielić się z Szanownymi Czytelnikami 
tem, co my tutaj robimy.

Młode jest tutejsze Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży Żeń­
skiej, bo istnieje dopiero 3 miesiące. Założył je miejscowy ks. 
katecheta. Grunt pod stowarzyszenie przygotowały Wiel. Siostry 
Służebniczki N. M. P., które tu u nas na przedmieściu Krakowa 
spełniają prawdziwie misyjną rolę i P. Bóg wie, ile dusz urato 
wały, może od zagłady wiecznej, w ostatnim niemal momencie 
życia wyszukując chorych i sprowadzając do nich kapłana. Ci­
cha to praca, ale jakże pełna zaparcia i poświęcenia! Widząc po 
trzebę katolickiej organizacji w Dąbiu, gromadziły SS. Służe­
bniczki w ochronce młode dziewczęta, chcąc choć jednostki por­
wać ku Bogu i do ideałów pociągnąć.

3 maja p. dyrektorka Orłowska objaśniła nam, czem są 
katolickie stowarzyszenia i do czego dążą, a 12 maja zwołano 
pierwsze zebranie, na którem wybrano Zarząd. I odtąd rozpo­
częła się praca, a zdrowe ziarno, rzucane na dusze i serca na­
sze wciąż wzrasta. Trzeba widzieć, jak wesoło a pożytecznie 
czas spędzamy, a każdy dzień nas bardziej ku sobie zbliża, je­
dnoczy i myśli nasze ku ideałom podnosi. „Choć czasem i do 
naszej chatki zla wieść zakołacze” i smutek sercami nam wstrzą­
śnie — (odjechała od nas ukochana S. Celestjya, która nas po­
częła pierwsza gromadzić), — to jednak rado-/i P. Bóg nam nie 
żałuje. Nie myślcie, że nam łatwo było stać się członkiniami 
stowarzyszenia i prawdziwemi druchnami. Trzy miesiące musia­
łyśmy na to czekać.

Aż nadszedł uroczysty dzień, w którym miała się skończyć 
nasza próba, dzień 16 sierp., w którym, obchodząc rocznicę „Cu­
du nad Wisłą”, miałyśmy być uroczyście przyjęte do stowarzy­
szenia. Rano wysłuchałyśmy Mszy św. i wszystkie, gromadnie 
przyjęłyśmy Komunję świętą, poczem urządziłyśmy wspólne śnia­
danie. Wieczorem odbyła się wieczornica z okazji rocznicy „Cu­
du nad Wisłą” i przyjęcia druchen do S. M. P. żeń. Prześliczne 
okolicznościowe śpiewy, odczyt, deklamacje i opowiadania wy­
konały same druchny, a Rodzice nasi, przyjaciele i znajomi 
z pewnością zrozumieli, że my chcemy dążyć do ideałów, a śla­
dem wielkich wojowników i bohaterów „Cudu nad Wisłą” słu­
żyć Bogu i Ojczyźnie przez cnotę, naukę i pracę. Wreszcie 
i chwila przyjęcia nas do Stowarzyszenia nadeszła. Z bijącem 
sercem jej czekałyśmy. Ks. Patron krótko objaśnił gościom cel 
i potrzebę katolickich stowarzyszeń, oraz wskazał na ich w - c- 
tość. Odćzytano głośno listę kandydatek, odśpiewano modlitwę 
druchen, po czem głośno złożyłyśmy przyrzeczenie służenia Bo­
gu i Ojczyźnie w czystości serca i duszy. Rzewna to była chwila 
i dla nas i dla naszych Drogich Rodziców i Przyjaciół. Zatem 
przemówił do nas w gorących słowach proboszcz, ks. Jan Mac, 
wyrażając radość z rozpoczętego dzieła i zachęcając młodzież do 
pracy, a wszystkich do współpracy. Na zakończenie przedstawi­
łyśmy w żywym obrazie Królowę Polski, jako „Królowę Kłosów”, 
a piękny ten obraz Matki Najświętszej w otoczeniu dzieci, po 
przebieranych za maki, bławaty i inne kwiaty polne, pośród 
małych krakusów i krakowianek, — jak i cała wieczornica nie­
zatarte zostawiły wrażenie.

Skończyła się wieczornica, zostało wspomnienie i pozostała — 
praca. Podniesione na duchu, wzmocnione nowemi silami idzie­
my dalej. Brak nam jeszcze własnego Ogniska, ale mamy już 
„Koło Przyjaciół”. — Wielka to sprawa, gdy młodzież pracuje 
i do ideałów dąży, więc i my tu w Dąbiu pracujemy i na twar­
dej roli pracować będziemy w myśl naszego hasła „Sprawie 
służ !* Przewodnicząca.

K o m o r o w ic e  ad  B ia ła .
Podniosłe i rzewne chwile przeżywała parafja komorowicka 

dnia 6 września b. r. Bo oto pożegnaliśmy z żalem nasz stary, 
bo czterowiekowy kościółek i w uroczystej procesji przenieśliśmy 
Pana Jezusa w Najśw. Sakramencie do nowowybudowanej wspa­

niałej świątyni, która odtąd ma stale służyć celom religijnym 
parafji.

Nasz stary drewniany kościółek wskutek parokrotnego 
wzrostu liczby parafjan, jakoteż wskutek nadwerężenia zębem 
czasu, stawał się coraz to bardziej nieodpowiednim do speł­
niania swego zadania. Dlatego pojawiła się ostatniemi czasy pa­
ląca potrzeba wybudowania nowego, obszerniejszego Domu Bo­
żego. Dokonania tego dzieła, zakrojonego nawet na szerszą skalę, 
podjął się przed dziesięcioma laty nasz b. proboszcz ks. kanonik 
Sznajder (obecny proboszcz w Białej), a obecnie prowadzi je 
dalej z pomyślnym skutkiem i ku ogólnemu zadowoleniu nasz 
obecny duszpasterz ks. kan. Śliwa. Dzięki jego niezmordowanej 

energji i przedsiębiorczo- 
. , i : ,0  : Przyobleka się nowa

Świątynia w coraz to wy­
razistsze kształty, budząc 
powszechny zachwyt i po­
dziw.

Szlachetna duma roz­
piera nam piersi, kiedy pa­
trzymy na tę okazałą budo­
wlę. Mimo krytycznych cza­
sów pod względem ma- 
terjaloego położenia nie 
szczędzą parafjanie grosza, 
ale kosztem hojnych do­
browolnych ofiar starają 
się podjęte dzieło dopro­
wadzić do końca.

Ponieważ obecnie po 
10 clu latach budowa nowe­
go kościoła została dopro­
wadzona do tego stanu, iż 
może na stale służyć do 
użytku wiernych, postano­
wiono za inicjatywą ks. 
Kanonika dokonać aktu u- 
roczystego pożegnania sta­
rego kościółka i przejścia 

Zabytkowy kościół w Komorowicach do nowej świątyni, czego 
koło Białej z XVI. wieku. niebawem dokonano w nie­

dzielę dnia 6 września b. r. 
Wtedy wygłosił ks. Proboszcz po raz ostatni w starym 

kościele okolicznościowe podniosłe kazanie pożegnalne, wskazu­
jąc licznie zgromadzonym wiernyip na wielkie znaczenie tego 
skromnego kościółka w dziele uświęcenia i zbawienia naszych 
dusz, jakoteż wszystkich naszych przodków, którzy do niego 
uczęszczali. Następnie wśród ogólnego wzruszenia przeniesiono 
Najśw. Sakrament do nowej świątyni, w której niebawem czci­
godny ks. dziekan Rączka celebrował uroczystą Mszę św I tak 
opustoszała stara świątynia, nowa zaś, w której zamieszkał 
P. Jezus, ma się stać odtąd ośrodkiem życia religijnego parafji.

Jak każde pożegnanie wywołuje u nas uczucie pewnego 
smutku i żalu, tak i ta uroczystość pożegnalna była dla wszyst­
kich obecnych chwilą niezwykłego rozrzewnienia. Wszak ten 
kościółek-staruszek okolony wieńcem lip i dębów, dźwigający 
na swych barkach brzemię czterech wieków, zrósł się poprostu 
z nami, jego historja była ściśle związana z historją tutejszej 
parafji. On pamięta wiele radosnych i smutnych chwil tych 
wszystkich wiernych, których w niedziele i święta gościł w swych 
ścianach, on był świadkiem zamachów na wiarę św., dokonywa­
nych ze s;rony wciskających się od Zachodu herezyj, jak lutera- 
nizmu, kalwinizmu, arjanizmu, a nawet przez pewien czas był 
w posiadaniu innowierców. Odzyskany, służył aż po dzisiejsze 
czasy nieprzerwanie chwale bożej, a choć obecnie skromny, 
ciasny i nadwerężony starością, jednak przez wszystkich kochany 
i niema chyba parafjanina, któryby doń nie był przywiązany. 
Wszyscy bowiem dobrze zdają sobie sprawę z tego, jak ogromne 
zasługi ma ten kościółek dla nich samych, jakoteż dla ich przod­
ków. Bo ileż to pokoleń przychodziło do tej świątyni, aby przed
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Bogiem, ukrytym w tabernakulum, pokrzepić swą duszę, aby 
choć na chwilę oderwać się od codziennego życia, aby znaleść 
ukojenie i pociechę w swych zmartwieniach i najrozmaitszych 
bólach życiowych? Ileż to łask dzięki temu kościółkowi spły­
nęło na tych, którzy do niego uczęszczali, -  ile spłynęło na nas 
samych? Tam przez wodę chrztu świętego zostaliśmy zaliczeni 
w poczet dzieci bożych, tam otrzymywaliśmy odpuszczenia grze­
chów w konfesjonale, tam zasyłaliśmy nasze modlitwy błagalne 
i westchnienia przed tron boży. A ileż to razy Chrystus ofiaro­
wał się w czasie Mszy św. w tej świątyni za parafjan? A ileż 
to zmarłych wyprowadzono wśród żałobnych modłów z tego 
kościółka na miejsce wiecznego spoczynku? Ile dusz zawdzięcza 
mu swe zbawienie, o tem mogliby najlepiej powiedzieć tylko 
nasi przodkowie, którzy dostali się do wieczDej szczęśliwości.

Stąd też nic dziwnego, że te wszystkie dobrodziejstwa 
i łaski, jakie na tutejszych parafjan dzięki temu kościółkowi przez 
tyle lat spływały, wywołują w sercach naszych/zrozumiałe uczucie 
wdzięczności i w sposób ścisły nas wszystkich z nim jednoczą. 
A zwłaszcza w dzisiejszych czasach zdajemy sotńe dobrze sprawę 
z tego, jak może, wskutek wywrotowych, bezbożnych haseł, 
które wobec bliskiego kontaktu z centrami przemysłowemi 
szybciej niż gdzieindziej do nas docierają, stalibyśmy nisko pod 
względem religijnym i moralnym, gdyby nie nasz kościółek i ka­
płani, którzy nad naszem zbawieniem pracują.

To też z powyższych względów, aczkolwiek skromny i nie 
bogaty, stał on się niezwykle drogim sercu każdego parafjanina, 
a najlepszym tego dowodem jest fakt, że kiedy ks. proboszcz 
żegnał go imieniem nas wszystkich parafjan, wtenczas jakieś 
dziwne rozrzewnienie ogarnęło obecnych, a niejedno oko zaświe­
ciło łzą. Każde m drgnieniem serca odczuliśmy to pożegnanie, 
które było tak bolesnem, jak bolesnem jest rozstanie się z naj­
lepszym przyjacielem, któremu wiele dobrego mamy do zawdzię­
czenia, z którym wiele chwil miłych spędziliśmy.

Wdzięczność i miłość ku temu kościółkowi, któremu tak 
dużo zawdzięczamy, wspomnienie tych błogich chwil, jakie w nim 
spędziliśmy, przetrwa w sercach naszych przez długie lata.

„Ktoś“ z Komorowie.

Ta O s ie lc a .
Już niejednokrotnie zabierałam się do napisania coś o na­

szem S. M. P., ale pomimo chęci brak było odwagi. Ponieważ 
zaś czytałam w Dzwonie, że rocznica cudu nad Wisłą w b. r. 
przeszła bez żadnych większych uroczystości, postanowiłam na­
pisać, jak ją nasze S. M. P. obchodziło. Już w lipcu na osta- 
tniem zebraniu plenarnem druchny obradowały, jak urządzić 
obchód, aby wypadł jak najuroczyściej. Jedna z druchen przed­
stawiła, w jak bardzo ciężkich warunkach, tak pod względem 
życia materjalnego, jak i duchowego znajdują się ludzie pod 
rządami bolszewickiemi w Rosji, nadto opowiedziała szereg 
strasznych wypadków tamtejszych. Podniosła, że tak samo dzia­
łoby się i u nas, gdyby Bóg nie sprawił cudu nad Wisłą. Zatem 
druchny uchwaliły, aby — na podziękowanie Panu Bogu za ten 
wielki cud i na uproszenie Go, aby nadal raczył zachować naszą 
ojczyznę od wielkich nieszczęść, a zwłaszcza od bolszewizmu, — 
wszystkie druchny 15 sierpnia przystąpiły do Stołu Pańskiego. 
Tak też zrobiły; w dzień Wniebowzięcia N. M. P. o g. 8’30 
wszystkie przyjęły wspólnie Komunję św., na wotywie zaś śpie­
wały pieśni. W czasie sumy ks. Proboszcz wygłosił kazanie, 
w którem przypomniał parafjanom, co to działo się w naszej 
ojczyźnie przed II laty. Po sumie w domu parafjalnym druchny 
urządziły akademję, na którą zaprosiły Rodziców i S. M. P. męs. 
Po odśpiewaniu hymnu „My chcemy Boga" zagaił zebranie 
ks. Patron, poczem druch. R. Pająkówna wygłosiła odczyt o cu­
dzie nad Wisłą; po nim nastąpiła długa, zajmująca dyskusja, 
w której zabierało głos wiele osób. Po śpiewie „Boże coś Pol­
skę" 3 druchny: R. Sycówna, A. Rusinówna i R. Barcikówna 
wygłosiły deklamacje. Zakończono pieśnią „Hej do apelu”.

Druchna S. M. P. żeń.

Z e S u c h e j.
9 sierp, kolejarze, którzy w Suchej stanowią najpoważniejszą 

część jej mieszkańców, stowarzyszeni w Polskiem Zjednoczeniu, 
święcili piękny, bogaty swój sztandar. Na uroczystość tę zje­
chali liczni delegaci z całej Polski, a więc: z głównego zarządu 
Zjednoczenia Kolejowców Polskich w Warszawie Prezes Wasi- 
kowski, z zarządu okręgowego w Wilnie, w Krakowie i Kato­
wicach, delegaci oddziałów Z. K. P. z Nakła, Tczewa, Pszczyny, 
Zebrzydowic, Dziedzic, Bielska, Jasła, Jaworzna, Oświęcimia, 
Now. Sącza i Trzebini. Po uroczystej sumie, odprawionej z asy­
stą przez miejscowego wikarjusza ks. W. Krzeptowskiego, wy­
głosił podniosłe kazanie okolicznościowe prepozyt parafji Ks. Jó­
zef Sławiński, podkreślając potrzebę umocnienia ducha narodu, 
do czego i uroczystość święcenia sztandaru zmierza, poczem po­
święcił biało-amarantowy sztandar z obrazem Matki Boskiej

Częstochowskiej i napisem: „Pozostań z nami" i wbił w drzewce 
pierwszy gwóźdź. Chrzestnymi rodzicami w pierwszej parze byli: 
Joanna Hr. Starzeńska i starosta pow. Makowskiego Dr. Pola- 
nowski, a następnie liczni delegaci i miejscowi kolejarze. Po 
poświęceniu uformował się pochód na rynek, gdzie przy płycie 
nieznanego żołnierza odbyła się defilada przed nowo poświęco­
nym sztandarem i władzami Z. K. P. Zdjęcia filmowego gości 
i sztandaru dokonał p. Krzeptowski z Zakopanego. Na boisku 
Tow. Sokół odbyło się wbijanie gwoździ przez zaproszonych 
gości, a następnie w sali Sokoła obiad, przy którym przema­
wiali: prezes zarządu Z. K. P. z Krakowa Jaworski, Ks. kano­
nik prepozyt Józef Sławiński, p. starosta Dr. Polanowski, pre­
zes Wasikowski, z Wilna Wróblewski, z Tczewa Błaszczyk, 
z Pszczyny Pietras i ze Suchej J. Gayer. Wszyscy mówcy pod­
nosili potrzebę konsolidowania sił kolejowców polskich około 
sztandaru i hasła „Bóg i Ojczyzna". Program uroczystości wy­
czerpano festynem. Główna zasługa przypada prezesowi oddziału 
Z. K. P. w Suchej p. Wojtyłce i p. Gayerowi, którzy z gorącym 
zapałem zabiegali około zorganizowania tej szlachetnej uroczy­
stości. Wypadła też nadwyraz okazale, reprezentowana przez 
licznych przedstawicieli władz i organizacyj, czem nie mogli się 
przed paru laty pochlubić kolejowcy z P. P. S., urządzając 
w Suchej śmieszne uroczytości z okazji sprawienia karawanu 
a następnie czerwonego sztandaru, „poświęconego na Zbóju" za 
Skawą. J. Rz. Wit.

Ta C h oczn i.
Wioska Chocznia w powiecie wadowickim — przytyka od 

strony południowo-wschodniej prawie do gór, ciągnących się 
długiemi łańcuchami w głąb Beskidów. Wśród nich królują — 
owiane legendami — Łysa góra, Gancarz, Królewizna, Leskowiec 
i t. d. Na Gancarzu (802 m) dziesiątki lat wyciągał ku niebu 
swe ramiona krzyż, jak gdyby otaczał opiekuńczemi skrzydłami 
od żywiołowych klęsk mieszkańców wiosek, rozpostartych u jego 
podnóża, t. j. Kaczyny, Choczni, Ponikwi, Rzyk i t. d., przetrwał 
setki burz, niemą modlitwą witał tysiące pięknych poranków, — 
aż jednej nocy w czasie rozszalałej burzy — został strzaskany 
przez piorun.

Na szczycie „Gancarza" w czasie poświęcenia krzyża przez 
kB. J. Kmiecika (X).

16 sierpnia b. r. znowu Gancarz doczekał się doniosłej 
chwili. Rzesze wiernych z okolicznych wiosek z pieśnią na ustach, 
przy dźwiękach orkiestry, zorganizowane w pielgrzymkę z tutej­
szym ks. Józefem Kmiecikiem, w towarzystwie naszych kleryków 
J. Bryndzy i W. Ruły, na czele, zdążały długim szeregiem — 
przykremi ścieżynami górskiemi — na jego szczyt. Nastąpiło po­
święcenie nowego krzyża, ufundowanego dzięki ofiarności lud­
ności gminy Choczni i Kaczyny (z p. J. Świętkiem z Wadowic, 
oraz p. J. Książkiem wójtem z Kaczyny — na czele Komitetu) 
a okolicznościowe kazanie wygłosił ks. Józef Kmiecik. Głośne 
strzały moździeżowe zaniosły wieść po okolicznych wioskach.

Długo jeszcze gwarno było na szczycie, młodzież do wie­
czora zabawiała się, zaś starsi podziwiali piękno gór i widoków, 
oddychając pełną piersią zdrowem, górskiem powietrzem.

Gdy nastąpił wieczór, wówczas od podnóża Gancarza roz­
jechały się furmanki, uwożąc z sobą jego dzisiejszych gości, 
a inni długiemi szeregami po ścieżynach górskich schodzili do 
cichych wiosek, oświetlonych promieniami zachodzącego słońca; 
znów żegnał ich ramionami, jak dawniej wyciągniętemi w niebo, 
K r z y ż . „Jof”



M A T K A  I G O S P O D Y N I
N A S Z E  M Ł O D E  G O S P O S I E .

C z a s y  o b e c n e g o  k r y z y s u  g o s p o d a r c z e g o ,  k t ó r y  
k r a j  n a s z  p r z e c h o d z i ,  w k ł a d a j ą  n a  n a s  w s z y s t k i c h  o -  
b o w i ą z e k  o s z c z ę d n o ś c i ,  r a c h o w a n i a  s i ę  z t e m ,  c o  m o ż n a  
w y d a ć ,  t a k ,  a ż e b y  n i e t y l k o  z a p e w n i ć  r o d z i n i e  m o ż l i ­
w e  u t r z y m a n i e ,  a l e  m ó c  j e s z c z e  p o d z ie l i ć  s i ę  z  u b o ż ­
s z y m i ,  k t ó r y c h  d z iś  m a m y  w s k u t e k  b e z r o b o c i a  t a k  
w ie le .

J e ż e l i  o b o w i ą z e k  t e n  c i ą ż y  n a  w s z y s t k i c h ,  t o  c h y ­
b a  n a j b a r d z i e j  o d p o w i e d z i a l n ą  j e s t  k o b i e t a ,  g o s p o d y n i  
d o m u ,  k t ó r a  w  r ę k u  s w o im  s. t r z y m a  s t e r  ż y c i a  d o m o ­
w e g o  i n a j w i ę c e j  m a  p o l a  d o  
z a p r o w a d z e n i a  o s z c z ę d n o ś c i .—
M u s i  w ię c  u m i e j ę t n i e " z a j m o ­
w a ć  s i e  g o s p o d a r s t w e m  d o -  
m o w e m , b y ć  p r a k t y c z n ą ,  z a p o ­
b i e g l i w ą  i g o s p o d a r n ą ,  a ,  n i e ­
s t e t y ,  t e j  z a p o b ie g l iw o ś c i  i  o- 
s z c z ę d n o ś c i  b a r d z o  n a m  b r a ­
k u je .  T ę  o d p o w ie d z i a ln o ś ć  
k o b i e t y ,  j a k o  p r z y s z ł e j  g o s p o ­
d y n i  d o m u ,  z r o z u m ia ł  Z w ią z e k  
K a t .  S t o w a r z y s z e ń  m ło d z ie ż y  
ż e ń s k i e j ,  k t ó r y  w  p r o g r a m i e  
w y c h o w a n i a  m ło d y c h  d z i e w ­
c z ą t  ( „ D r u c h e n " )  u w z g l ę d n i ł  
n i e t y l k o  s t r o n ę  m o r a l n ą  i  o -  
ś w ia to w ą ,  a l e  w p r o w a d z a ł  r ó w ­
n ie ż  w y c h o w a n i e  p r a k t y c z n e  
p r z e z  u r z ą d z a n i e  w  S t ó w a  
r z y s z e n i a c h  k u r s ó w  h a f t o w a ­
n ia ,  g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o ,  Kurs gotowania'i gospodarstwa domowego
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s z y c i a ,  k r o j u ,  b i e l i z m a r s t w a ,  
h i g j e n y  i t . p .

W s z a k  n a s z e  m ło d e  d z i e w c z ę t a  t o  p r z y s z ł e  m ło d e  
g o s p o s i e ,  k t ó r e  w y c h o d z ą  z a  m ą ż  b a r d z o  c z ę s t o  z u ­
p e ł n i e  n i e p r z y g o t o w a n e  d o  o b o w ią z k ó w  g o s p o d y n i  
d o m u .  —  T o  t e ż  n i e d ł u g o  p o  ś l u b i e  n a t r a f i a j ą  n a  
d w ie  t r u d n o ś c i ,  n i e u m i e j ę t n i e  b i o r ą  s i ę  d o  p r a c y  d o ­
m o w e j ,  w s k u t e k  c z e g o  n a r a ż a j ą  s i ę  n a  n i e z a d o w o le n ie  
i  w y r z u t y  z e  s t r o n y  m ę ż ó w , ż e  m a r n u j e  s i ę  d o r o b e k ,  
ż e  w  d o m u  n i e m a  c o  j e ś ć  i t . d .  i t o  s t a j e  s i ę  p o ­
c z ą t k i e m  k łó tn i ,  n i e s n a s e k  a  c z ę s t o  w  n a s t ę p s t w i e  b a r d z o  
c i ę ż k i e g o  i n i e s z c z ę ś l iw e g o  p r z e j ś c i a  m a łż e ń s k ie g o .

P r z y z n a  m i k a ż d y ,  ż e  t a m ,  g d z i e  g o s p o d y n i  u m ie  
d o s t o s o w a ć  s i ę  d o  t e g o ,  c o  p o s i a d a ,  z n a  s i ę  n a  g o s p o ­
d a r s t w i e ,  p o t r a f i  d o b r z e ,  c z y s to  i o s z c z ę d n ie  u g o t o ­
w a ć ,  n i c n i e  z m a r n u j e . o  w s z y s t k o  s i ę  t r o s z c z y  i o  w s z y s t ­
k i e m  p a m ię t a ,  t a m  j e s t  s p o k ó j ,  z g o d a ,  a  j e ś l i  n i e m a

d o b r o b y t u ,  t o  w  k a ż d y m  r a z i e  w y s t a r c z a  n a  ż y c i e  
i n ę d z a  d o  t a k i e g o  d o m u  n i e  z a g l ą d n ie .

W s z a k  u  n a s  n a  w s i  p r a w i e  k a ż d a  g o s p o d y n i  m a  
d o  d y s p o z y c j i  w ł a s n e  z b o ż e ,  m le k o ,  j a j a ,  k u r y ,  m a s ło ,  
s e r ,  o w o c e ,  j a r z y n y ,  a  i l e ż  t a k i c h  j e s t  k o b i e t ,  c o  n ie  
u m ie j ą  n a w e t  z u ż y t k o w a ć  n a l e ż y c i e  t y c h  d a r ó w  B o ­
ż y c h  i s t a ł e  p o ż y w i e n i e  r o d z i n y  t o  k a p u s t a  z  z i e m ­
n ia k a m i ,  z a w s z e  j e d n a k o w o  p o d a n e ,  a  n i e r z a d k o  p r z y ­
p a l o n e  l u b  p r z y d y m i o n e ,  — k i e d y  z  z i e m n i a k ó w  m o ­
ż n a  p r z y g o t o w a ć  k i l k a d z i e s i ą t ; p o t r a w k a  w ia d o m o  ż e  

r o z m a i t o ś ć ^  w  j e d z e n i u  j e s t  
p r z y j e m n a  i d l a  z d r o w ia  b a r ­
d z o  p o t r z e b n a .  C o ś  d z iw n e g o ,  
ż e  p o  z ły m  o b ie d z i e ,  g d y  
p r z y j d z i e  t a k a  s a m a  k o la c j a ,  
m ą ż  z ły  w y c h o d z i  z  d o m u  
i  n a j c z ę ś c i e j  z a c h o d z i  n a  p o ­
c i e c h ę  d o  k a r c z m y ,  b y  t a m  
z a l a ć  r o b a k a l

F o t o g r a f j a  n a s z a  p r z e d ­
s t a w i a  u c z e s t n i c z k i  k u r s u  g o ­
s p o d a r s t w a  d o m o w e g o ,  u r z ą ­
d z o n e g o  p r z e z  K a t .  S t o w a r z y ­
s z e n i e  m ło d z ie ż y  ż e ń s k i e j  w  R u -  
d a w i e  k o ło  K r a k o w a .  D r u c h n y  
g o t o w a ł y  p o d  k i e r u n k i e m  p . 
i n s t r u k t o r k i  i  u c z y ły  s i ę  n i e ­
t y l k o ,  j a k  n a l e ż y  c z y s to  i s m a ­
c z n ie  p o k a r m y  p r z y g o t o w a ć ,  
n i e t y l k o  u r o z m a i c e n i a  j e d z e -

------------ ---------- „  Kat. Stow. n ia  w  m a łe m  w ie j s k i e m  g o -
Młodź. ż eń . w Rudawie koło Krakowa. s p o d a r s t w i e ,  a l e  p r z e d e w s z y ­

s t k i e m  u c z y ł y  s i ę  o s z c z ę d n e g o  g o t o w a n i a ,  r o b i ł y  w y ­
r a c h o w a n i e ,  i l e  k a ż d a  p o t r a w a  k o s z t u j e ,  a  j e ż e l i  w y ­
p a d a  z a  d r o g o ,  c o  m o ż n a  z m ie n i ć ,  a b y  s i ę  z a s t o s o w a ć  
d o  t e g o ,  i l e  p i e n i ę d z y  w y d a ć  m o ż n a .

K u r s a  z b i o r o w e  k o s z t u j ą  n i e w i e l e ,  a  w  t y c h  
m ie j s c o w o ś c i a c h ,  g d z i e  s ą  K a t .  S t .  d z i e w c z ą t  m o g ą  
u c z ę s z c z a ć  r ó w n i e ż  n a  k u r s y  m ło d e  k o b i e t y .  —  N a ­
le ż y  s i ę  t y l k o  z w r ó c i ć  z  t e m  d o  p . d y r e k t o r k i  lu b  
k s .  p a t r o n a  a  p r z e d e w s z y s t k i e m  w s z y s t k i e  m a t k i  
p o w in n y  s i ę  s t a r a ć ,  a ż e b y  k a ż d a  m ło d a  d z i e w c z y n a  
w  w ie k u  p o s z k o ln y m  p r z e s z ł a  p r z e z  K a t .  S t o w a r z y ­
s z e n ie ,  g d z ie  n i e t y l k o  n a b ę d z i e  z d r o w e j  o ś w ia ty ,  
w y c h o w a n i a  r e l i g i j n e g o  i o b y w a t e l s k i e g o ,  a l e  r ó w ­
n ie ż  n a u c z y  s i ę  b y ć  p r a k t y c z n ą ,  o s z c z ę d n ą  i d o b r ą  
g o s p o d y n i ą  d o m u .

JAK SIĘ TO W A M  PODOBA?
W  S o d a l i s i e "  ( „ S o d a l i s  M a r i a n u s ” ) w  n r z .  6 — 8 

b  r . z n a j d u j e m y  r z e w n y  i p r z e p i ę k n y  o b r a z e k  z  ż y ­
c ia  ś p .  K a z im ie r y  K o n ie c z n e j ,  s o d a l i s k i .  C z y ta m y  
t a m :

„ S k r o m n o ś ć  c e c h o w a ł a  j e j  d u s z ę  p r z e z  c a ł e  ż y ­
c ie ,  n a j l e p s z e  d a j e  o  t e m  ś w i a d e c t w o  o s t a t n i a  je j  
p r o ś b a ;

—  M a m u s iu ,  a l e  s u k n i a  n i e c h  b ę d z i e  p o d  s a m ą

s z y ję ,  —  d ł u g i e  r ę k a w y  i d ł u g a  n i e c h  b ę d z i e  d o  s tó p .  
P r o s z ę  m i t a k ż e  n a ło ż y ć  b i a ł e  p a n t o f e l k i  i w e l o n  n a  
g ło w ę ,  a l e  n i e c h  m a m u s ia  n i e  k u p u j e  d r o g i e g o  s t r o ­
ju ,  —  p a n t o f l e  w y s t a r c z ą  z a  d w a  z ło t e .

A  n ie  m ó w i ł a  t e g o  j a k a ś  z a k o n n i c a ,  b o  ś p .  K a ­
z im ie r a  b y ł a  — ju ż  z a r ę c z o n a  ( i  n a w r ó c i ł a  s w e g o  
o b o j ę t n e g o  n a r z e c z o n e g o ) ,  n ie  b y ł a  „ z a c o f a n a ” , b o  b y ł a  
s ł u c h a c z k ą  u n i w e r s y t e t u  i r o z u m i a ł a  w a r t o ś ć  e m a n ­
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c y p a c j i  k o b i e t  —  t e j  a l e  p r a w d z i w e j ,  a  n ie  t e j ,  p o l e g a ­
j ą c e j  n a  p o u f a ł o ś c i  i  w łó c z ę g a c h  z  m ę ż c z y z n a m i ,  n ie -  
p o t r z e b n e m  i n i e p r z y z w o i t e m  o b n a ż a n i u  s ię ,  b y l e  
„ w e d le  o s t a t n i e j  m o d y ’* i  t p . ,  i k t ó r a  d y k t u j e  —  d z iś  
ju ż  n a w e t  n a  w s i ,  a l e  p r z e d e w s z y s t k i e m  w  m ie ś c i e ,  
ż e b y  o s w a j a ć  z n a g o ś c i ą  o d  n a j m ł o d s z y c h  l a t  p o d  
p o z o r e m  t r o s k i  o  z d r o w ie  i z a b e z p ie c z e n i e  —  ś m i e c h  
p o m y ś l e ć  —  p r z e d  z m y s ło w o ś c i ą .

A le  p r a w d a ! Ś p . K a z im ie r a  z a w d z i ę c z a ł a  s w e  p o ­
g l ą d y  p r z e d e w s z y s t k i e m  w y c h o w a n i u  k l a s z t o r n e m u  
u  S . S . N a j ś w .  R o d z in y  z N a z a r e t u  w  W i ln ie .  D l a t e ­
g o  o m in ę ło  j ą  —  z e ś w ie c c z e n ie !

Dla wszystkich, którzy chcą się do­

brze i zdrowo odżywiać
N a s z e  Ż y c i e  j e s t  p r z e z n a c z o n e  n a  s łu ż b ę  B o ż ą . 

Z a t e m  n a s z e  o d ż y w i a n ie  j e s t  c z e m ś  ś w ię t e m .  S t ą d  
p a m i ę t a j  z a w s z e  o  m o d l i tw ie  p r z e d  i p o  k a ż d e m  j e ­
d z e n iu ,  a  w t e n c z a s  s m a k u j e  p o d w ó jn i e  d o b r z e .  U  T u r ­
k ó w  i p o g a n  j e s t  l e p i e j  c o  d o  m o d l i tw y  f r z e d  j e d z e ­
n i e m  n iż  u  c h r z e ś c i j a n .

„ K to  n ie  p r a c u j e ,  n i e  p o w in ie n  j e ś ć ” . T a k  m ó w i 
ś w . P a w e ł :  P o  s p e ł n i o n y m  o b o w ią z k u  w y b o r n i e  s m a ­
k u j e  p o s i ł e k .  P o n i e w a ż  j e d n a k  w ię k s z ą  c z ę ś ć  ż y c i a  
t r z e b a  s i ę  m o z o l ić ,  b y  z d o b y ć  k ę s  c h l e b a ,  t o  z n a jd ź  
s o b i e  c z a s  i n a  j e d z e n i e .

P r z y p r a w ą  n a j s k r o m n i e j s z y c h  n a w e t  p o t r a w  j e s t  
s c h l u d n o ś ć  s to ł u  d o m o w e g o ,  p u n k t u a l n o ś ć  i p o r z ą d e k  
w  p o s i l a n i u  s i ę ,  m i ł a  i z a w s z e  w e s o ł a  t w a r z  p a n i  
d o m u ,  o r a z  s k r o m n a  o z d o b a  z k w ia tó w  n a  s to l e .  D la ­
c z e g o  n ie  m ia ło b y  b y ć  p i ę k n i e  ?

O d r z u ć  u r o j e n i e ,  j a k o b y  m ię s o  m u s i a ło  b y ć  n a j ­
i s t o t n i e j s z y m  i n a j w a ż n i e j s z y m  s k ł a d n i k i e m  t w e g o  
o d ż y w i a n ia .  T a k i e  z d a n i e  z o s t a ł o  ju ż  d a w n o  z b i t e ;  
p r z e b r z m i a ł o .  P r e c z  z  o s t r e m i  p r z y p r a w a m i  ( p i e p r z ,  
p a p r y k a ) .  M a ło  s o l i ć .  Im  m n ie j ,  t e m  l e p i e j .  T u  t k w i  
w ł a ś n i e  z ło .  R e g u l a r n e  o d ż y w i a n ie  s i ę  m ię s e m ,  s i l n e  
p r z y p r a w y  i p i c ie  a l k o h o l u ,  t e  t r z y  n i e s z c z ę ś c i a  u -  
z u p e ł n i a j ą  s ię  w z a je m n ie .

K a ż d a  p o r a  r o k u  d o s t a r c z a  t y l e  c u d o w n i e  'd o ­
b r y c h  i n a d e r  l i c z n y c h  o w o c ó w ,  ż e  w y s t a r c z y  k i e d y  
k o l w i e k  s i ę g n ą ć ,  b y  s i ę  z d r o w o  o d ż y w i ć .

B e z s p r z e c z n i e  o w o c e  n a l e ż ą  d o  p o t r a w  —  i to  
n i e  j a k o  d e l i k a t e s y ,  l e c z  j a k o  p r a w i d ł o w y  s k ł a d n i k  
p o s i ł k u ,  a  W ięc  w  o d p o w i e d n i e j  i lo ś c i .  D r o ż y z n a  
o w o c ó w  j e s t  z b r o d n i c z ą  l i c h w ą .  P r z e c iw  n i e j  p o w i ­
n i e n  k a ż d y  u c z c iw y  c z ło w ie k  w a l c z y ć  Z  d r u g i e j  s t r o ­
n y  o b f i t e  j e d z e n i e  o w o c ó w  m o g ło b y  z a p o b ie c  n a d u ­
ż y w a n i u  i c h  n a  t r u n k i  w y s k o k o w e .

G d y  s i ę  t y l k o  r a z  d z i e n n i e  n a s y c i s z ,  w y s t a r c z y  
c i i p o z o s t a n i e s z  z d r ó w .  P r z y  i n n y c h  p o s i ł k a c h  n ig d y  
n i e  p o w in n o  n a s t ą p i ć  c a ł k o w i t e  n a s y c e n i e  s i ę  T a k ż e  
p r z y  g łó w n y m  p o s i ł k u  n ie  n a p e ł n i a j  c a łk o w ic i e  
ż o ł ą d k a ,  le c z  k o ń c z  g o  w e  w ła ś c iw y m  c z a s i e ,  n im  
j e s t e ś  n a s y c o n y .

G d y  d o b r z e  w s z y s t k o  r o z g r y z i e s z  i z m ia ż d ż y s z  
p o t r a f i s z  s o b ie  tw ó j  p o s i ł e k  g r u n t o w n i e  p r z y s w o ić ,  
a  n a s y c i s z  s i ę  m a łą  i l o ś c i ą  p o k a r m ó w .

J e s t  t o  n i e w ł a ś c i w e  z a w a r t o ś ć  ż o ł ą d k a  p r z y  je  
d z e n iu  r o z r z e d z a ć  p ł y n e m .

J a k o  s m a c z n e  n a p o je  s t o ł o w e  p o le c a m y  c i w o d ę ,  
m le k o  i s o k i  o w o c o w e ,  w o ln e  o d  a l k o h o l u ,  n a t u r a l  
n ie  t y l k o  z  p e w n y c h  ź r ó d e ł .  L e m o n ja d ę  i p o d o b n e  
p r z y s m a k i  p o t r a f i  z r e s z t ą  k a ż d a  p r z y r z ą d z i ć  g o s p o ­
d y n i  s a m a .  J. J.

Zjazd katolików  niemieckich
W Norymberdze odbył się 70-ty zjad katolików niemieckich. 

W związku z tym zjazdem otworzono w Norymberdzie wystawę 
misyjną i zorganizowano obchody misyjne (m. in. obchody dla 
dzieci), w których główny czynny udział wziął Japończyk,
O. Akira Ogihara T. J. Jednocześnie odbywa się zjazd katolic­
kich gospodyń wiejskich, jeden z najliczniejszych od całego sze­
regu lat.

Gospodarstwo domowe
P om idory so lo n e  na z im ę. Dojrzałe, ładne jędrne po­

midory bez plam i skaz wytrzeć starannie miękką szmatką 
i układać w dużych garnkach, lub słojach, przycisnąć denkiem 
drewnianym i kamieniem. Przygotować wodę rzeczną, w której 
rozpuszczona jest sól w stosunku 1 ■/•, funta soli na 4 litry wo­
dy i ostudzoną zalać pomidory. Postawić w chłodnem miejscu, 
za jakiś czas, gdy pleśń pokaże się na wodzie, zebrać ją staran­
nie, a denko i kamień czysto obmyć. Przed użyciem trzeba po­
midory' wymoczyć parę godzin w czystej wodzie.

K onfitura z czerw on ych  pom idorów . Na kilo pomido­
rów ugotować syrop z 1 kg. cukru i 1 szklanki wody, dodać 
dwie cytryny, obrane ze skórki i bardzo uważnie wyłuskane 
z pestek, a potem pokrajane w plasterki; troszkę wanilji jako 
zaprawa. Kilo zdrowych, możliwie gładkich, pomidorów pokrajać 
na równe plastry i kiedy syrop jest już dostatecznie wysmażony, 
włożyć je do syropu i smażyć w nim na niezbyt wielkim ogniu, 
dopóki nie zrobią się szkliste. Po wystudzeniu w tem samem 
naczyniu, w którem się smażyły (najlepiej w specjalnej mo­
siężnej misce do konfitur), ostrożnie wyjąć i poukładać w sło­
iki starannie wymyte i wytarte do sucha.

P om idory  p rzec ieran e , na z im ę. Dojrzałe pomidory 
pokrajać na części i rozgotować doskonale (bez wody), poczem 
przetrzeć przez sito, .gdyby po przefasowaniu okazało się, że są 
bardzo rzadkie (wodniste) wygotować do pewnej gęstości. — Na 
litr tak przygotowanych pomidorów dodać jedną pastylkę B e n ­
z o lu  S p i s s a ,  rozpuszczoną w paru łyżkach wody ciepłej, 
przegotowanej i dobrze wymieszać ten płyn z marmoladą po­
midorową; przestudzić i pozlewać do butelek czysto wymy­
tych i wysuszonych. Butelki dobrze zakorkować i zalać pekietn. 
Przechowywać w chłodnem suchem miejscu, używać w zimie do 
zupy i sosów, jak świeżych pomidorów.

M a r m o la d a  z  z i e lo n y c h  p o m id o r ó w .  Zielone zupełnie, 
ale nie przemarzłe, pomidory pokrajać na kawałki i rozgotować 
bez wody. Przetrzeć przez sito i zważyć. Na 1 kl. przetartych 
pomidorów, dodać trzy pełne szklanki cukru, grysiku, dwie cy­
tryny całe, z których wierzchnią skórkę należy (odrzucając 
spodnią, białą, gorzką) cieniutko i drobno posiekać, zaś samą 
cytrynę pokrajać także na drobne i wszystko wrzucić do mar­
molady, dodać goździków 1 cynamonu (w całości, nie tłuczone­
go) i wszystko razem smarzyć, na wolnem ogniu do gęstości po­
wideł. uważając żeby się nie przypaliło. — Bardzo smaczna 
i niedroga marmolada. (Uw. Redakcji: Na dowód, że marmolada 
jest dobra, otrzymaliśmy wraz z przepisem i słoiczek na próbę).

Prosim y przejrzeć komody, szaty, komórki i przedpokoje 

i przygotować stare ubrania, bieliznę, podniszczone i „bez­

użyteczne*1 przedmioty i sprzęty, aby je oddać dla cierpią­

cych nędzę. W każdym domu znajdzie się dość drobiazgów, 

które niepotrzebnie miejsce zajmują a potrzebującym i w nę­

dzy ogromnie się przydadzą.

POL S KI  K A L E N D A R Z  I L U T I H I I T
NA ROK 1932 —  JUŻ OPUŚCIŁ PRASĘ 

I J E ST  DO N AB YC IA  

W DRUKARNI „POWŚCIĄGLIWOŚĆ I PRACA11
KRAKÓW KAZIMIERZA WIELKIEGO 95. -  — TELEFON 166-40 
C ENA 1.— ZŁ. CENA 1.— ZŁ.
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Akcja Katolicka w  archidiecezji krakowskiej
pod hasłem: W spom óżm y potrzebujących!

O d  p a r u  t y g o d n i  w  a r c h i d i e c e z j i  n a s z e j  z a z n a c z a  
s i ę  b a r d z o  o ż y w i o n y  r u c h  o r g a n i z a c y j  A k c y j  K a t o l i c ­
k ie j .  D o  w z m o ż e n ia  r u c h u  p r z y c z y n i ł o  s i ę  w c z e s n e  
w  ty m  r o k u  u k o ń c z e n i e  z a j ę ć  p r z y  ż n iw a c h ,  a l e  p r z e ­
d e w s z y s t k i e m  w p ł y n ę ł a  n a  to  p i e k ą c a  s p r a w a  z o r g a ­
n i z o w a n i a  p o m o c y  d l a  b i e d n y c h  i b e z r o b o t n y c h  n i e -  
r e j e s t r o w a n y c h .  P o d  h a s ł e m  „ w s p o m ó ż m y  p o t r z e b u ­
j ą c y c h  “ o d b y ł y  s i ę  n a s t ę p u j ą c e  z e b r a n i a  R a d  D e k a -  
n a l n y c h  i z a p r o s z o n y c h  g o ś c i :

1. D ek an at M akow ski. W niedzielę dnia 30 sierpnia br. od­
byt się doroczny Zjazd delegatów A. K. w Maków ie. Już od rana za­
znaczy} się bardziej ożywiony ruch około kościoła i plebanji, z in­
nych stron zajeżdżały fury z sąsiednich gmin i parafij dekanatu. 
Podczas sumy wygłosił wobec licznie zgromadzonych rzesz ludu, wy­
pełniających po brzegi piękną świątynię Makowską, — Gen. Sekre­
tarz A. K. diecezji krakowskiej, ks. Lubowiecki, podniosłe kazanie
0 konieczności współdziałania świeckich w Akcji katolickiej. 
Temat ten nie był nowy dla słuchaczy, którzy już od roku 
w organizacjach różańcowych i stowarzyszeniach młodzieży nie­
mal na każdem zebraniu o A. K. słyszeli, a jednak wszyscy słu­
chali ze skupieniem, idąc myślą w świat, w który prowadził ich 
mądry a zapalony kaznodzieja. Przez cały czas dosyć długiego 
kazania panowała cisza, — rzecz dziwna — niezamącona „trady­
cyjnym podczas kazań kaszlem. Zaraz po Bumie i nieszporach, 
zgromadził się przy plebanji tłum kilkuset mężczyzn i kobiet,
1 to przeważnie zamiejscowych. Było to zebranie nieprzewidzia­
ne, bo w Zjeździe miało wziąć udział kilkadziesiąt osób, dlatego 
do tej rzeszy na cmentarzyku kościelnym przemówił ks. prałat 
Leja a następnie ks. W. Górkiewicz. Obaj przedstawili ogólnie 
cele A. K., poczem wezwano wszystkich, nie będących delegatami 
do A K., by Bię rozeszli, gdyż w lokalu na plebanji, gdzie się 
miały odbyć obrady Zjazdu, tak liczna rzesza nie pomieściłaby 
się. Delegatów wszystkich organizacyj przyjął u siebie gościn­
ny Gospodarz Ks. Prałat Leja posiłkiem, a popołudniu w dwóch 
salach na plebanji rozpoczęto obrady. Zagaił Zjazd p. Dr. Ku­
trzeba prezes Akcji dekanalnej, poczem wygłosili referaty 
p. Turowicz z Krakowa „O najbliższych zadaniach A. K. w de­
kanacie i parafji „oraz X. Górkiewicz z Zawoi „O A. K. w brac­
twach i różańcach”, wreszcie X. Lubowiecki przedstawił program 
organizowanej przez A. K. pomocy dla bezrobotnych. Nad temi 
przemówieniami rozwinęła się rzeczowa, interesująca dyskusja, 
która wykazała, że zelatorzy i przedstawiciele organizacyj, 
współpracujących w A. K., pojęli rzeczowo obowiązek; współ­
udziału w pracy apostolskiej, rozumią moralne i etyczne ko­
rzyści takiego działania i są naprawdę ożywieni zapałem i gor­
liwością. Po trzech godzinnych obradach Gospodarz, ks. prałat 
Leja, podziękował wszystkim zebranym za udział w Zjeździe, 
a uczestnicy rozjeżdżali się pod wrażeniem podniosłem, że Ak­

cja Katolicka jest wielkiem dziełem, prowadzącem do odrodze­
nia naszego narodu.

Z dyskusji warto podnieść jeden szczegół, dotyczący „Dzwonu". 
Otóż wszyscy delegaci jednogłośnie stwierdzili, że każda róża może 
bez wysiłku i uszczerbku „Dzwon" prenumerować, skoro koszt 
tygodniowy na jednego członka wynosi 1 gr. Podnosimy ten 
szczegół, bo często słyszymy głosy, że rozpowszechnienie 
„Dzwonu” wśród róż jest niemożliwe.

P rzyp isek  red ak cji D zw onu. Prosimy zelatorów i zela- 
tonki, by nie zwlekając zamawiali Dzwon dla swojej Róży, poda­
jąc dokładny adres, pod jakim Dzwon należy wysyłać. Pieniądze 
na prenumeratę można nadsyłać w miarę jak będą napływać, 
nie czekając, aż wszyscy członkowie Róży złożą przypadającą na 
nich część.

2. D e k a n a t  S u sk i o d b y ł  z e b r a n i e  31  s i e r p n i a  
w  S u c h e j  w  D o m u  K a t o l i c k i m .  W  z e b r a n i u  w z i ę l i  
u d z i a ł :  k s .  d z i e k a n  J ó z e f  M o ty k a ,  k s .  s e k r e t a r z  d e k .  
S t a n .  W ilk ,  p r e z e s  R a d y  D e k .  p . W o jc i e c h  J a m k a ,  
h r .  J u l j u s z  T a r n o w s k i ,  k s i ę ż a  p r o b o s z c z o w ie ,  p r z e d ­
s t a w i c i e l e  o b s z a r ó w  d w o r s k i c h ,  d e l e g a c i  p o s z c z e g ó l ­
n y c h  p a r a f i j ,  t u d z i e ż  z a p r o s z e n i  p r z e z  n ic h  g o ś c i e .  
L ic z b a  z e b r a n y c h  p r z e k r o c z y ł a  5 0  o s ó b .  Z e b r a n i  o m ó ­
w i l i  d o k ł a d n y  p l a n  z a p o b i e g a n i a  n ę d z y  w  d e k a n a c i e  
s u s k im .

3 . D e k a n a t  M sz a ń sk i o d b y ł  p o d o b n e  z e b r a n i e  
1. w r z e ś n i a  b r .  w  M s z a n i e  D o ln e j ,  o p r a c o w a n o  d o k ł a ­
d n y  p l a n  p r z y j ś c i a  z  p o m o c ą  p o t r z e b u j ą c y m  w  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  g m in a c h  d e k a n a t u .  J a k o  p i ę k n y  o b ja w  
m i ł o s i e r d z i a  n a l e ż y  p o d k r e ś l i ć ,  ż e  d r .  K a z im ie r z  O k o ń ­
s k i ,  z a m i e s z k a ł y  w  M s z a n i e  D o ln e j ,  z o b o w i ą z a ł  s ię  
s łu ż y ć  b e z i n t e r e s o w n i e  p o m o c ą  l e k a r s k ą  t y m  c h o r y m ,  
k t ó r z y  n i e  p o s i a d a j ą  ś r o d k ó w  n a  o p ł a c e n i e  h o n o r a ­
r ju m  l e k a r s k i e g o .  C h o r y c h  t a k i c h  b ę d z i e  p r z y j m o w a ł  
p . d r .  O k o ń s k i  w  ś r o d y  z a  o k a z a n i e m  k a r t k i  p o l e c a ­
j ą c e j  k s .  p r o b o s z c z a  d a n e j  p a r a f j i .  P o d o b n i e  z o b o ­
w ią z a ł  s ię  a d w o k a t ,  e m . r a d c a  s ą d u  p . S t a n i s ł a w  P a ­
n a s  z M s z a n y  D o ln e j  u d z ie l a ć  b e z p ł a t n i e  p o r a d  p r a w ­
n y c h  w e  w s z y s t k i e  ś r o d y .

4 . D e k a n a t  S k a w iń s k i u r z ą d z i ł  z e b r a n i e  w  p o ­
d o b n y m  c e lu  w  d n iu  6  w r z e ś n i a  b . r . w  S k a w in ie .  
P o s t a n o w i o n o  w  n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  z w o ł a ć  k o m i t e t  
n i e s i e n i a  p o m o c y  b ie d n y m .

M. Korniakt.

Z poza tatrzańskich gór
12 —  A no n ie m a  r s d y .  T r z e b a  c z e k a ć  s p o s o b n ie js z e j  p o ry .

T a k  c ic h o  i s p o k o jn ie  p ły n ę ły  d n i n a  z a m k u . P rz y sz ły  
i p rz e sz ły  G o d n ie  św ię ta .  P a n  P io tr  w y je ż d ż a ł  c z ę s to , ja k  
z w y k le , k o b ie ty  s ie d z ia ły  w d o m u  i z a jm o w a ły  s ię  p r z y ­
g o to w a n ie m  d o  w ie lk ic h  ło w ó w , k tó re  m ia ły  s ię  o d b y ć  
p o d  k o n ie c  s ty c z n ia .

P e w n e g o  m ro ź n e g o  p o r a n k a  z ja w ił s ię  w  G ło g o w ie  
S ta s z k o  z Ł o m n ic y . D o w ie d z ia w sz y  s ię  o d  s łu ż b y , że  p a n i 
z d z ie ć m i w  w ie lk ie j k o m n a c ie ,  u d a ł  s ię  p ro s to  d o  n ie j.

—  P o c h w a lo n y  Je z u s  C h r y s tu s  -  z a w o ła ł  o d  p ro g a .
—  N a w ie k i,—  o d p o w ie d z ia ły  p a n i E lż b ie ta  z J a d w iś k ą , 

a  m a iy  Ja śk o  z r a d o s n y m  o k rz y k ie m  s k o c z y ł k u n ie m u .
—  S k ą d  to  B ó g  p r o w a d z i  n a  ta k i m ró z , S ta sz k u  ? 

C h o d ź ż e  b iiż e j i o g rz e j s ię  p rz y  o g n iu . Jad  w iś , k a ż , by  
m u  g r z a n e g o  p iw a  d a l i i

S ta s z k o , k tó re g o  m a tk a  d z ie c k ie m  o d u m a rła .  c zu ł 
w ie lk ie  p rz y w ią z a n ie  d o  p a n i E lż b ie ty . O jc ie c  je g o  c ią g le  
z a ję ty  b y ł  s p r a w a m i pub lic z jn em i i m a ło  w  d o m u  s ie d z ia ł,

w ię c  c h ło p a k  o d c z u w a ł b r a k  o g n is k a  d o m o w e g o . S k ło n ił 
s ię  w ię c  d w o rn ie  g ło g o w s k ie j  p a n i i r z e k ł:

— M n ie  i w  m ró z  d r o g a  d o  G ło g o w a  m ila !  A  p rz y ­
je c h a łe m  ju ż  n a  ło w y , c h o ć  d o  n ic h  je s z c z e  d w ie  n ie d z ie le . 
M o ż e  co  p o m o g ę , te m b a rd z ie j ,  ż e  ro d z ic  m ó j z n o w u  w  K ra ­
k o w ie  n a  n a ra d a c h .

—  Ja k o  i m ó j m ą ż.
— O  ja k ie ś  w a ż n e  s p r a w y  im  id z ie .
— A ty  w ie s z  o ja k ie ;?
—  W iem  d u ż o , a le  n ie  w sz y s tk o , b o  s ta r s i  n ie  w y ja ­

w ia ją  w s z y s tk ie g o  n a m , m ło d y m . Ja  te ż  ta m  n ie  b a rd z o  
s ię  d o  te g o  z a p a la m . W o le jb y m  n a  d z ik ic h  T a ta r ó w  lu b  
p o g a ń s k ą  L itw ę  s z e d ł, w ia ry  ś w ię te j b r o n ić  i k r a ju ,  p a s  
ry c e rsk i z y sk a ć . A  to  r z d z e n ie ,  s e jm ik o w a n ie  r a d b y m  z o ­
s ta w ić  s ta r s z y m , co  ro z u m  ku  te m u  m a ją , a  d o  b ro n i siły  
im  b ra k n ie .

W e s z ła  J a d w iś k a  z d z b a n k ie m  p iw a  g rz a n e g o  i b u łk ą  
p s z e n n ą  n a  s r e b r n e j  ta c y . S ta s z k o  s p o jr z a ł  n a  n ią , w y d a ła  
m u  s ię  n a d z w y c z a j  u r o d n a .

— A le śc ie  s ię  o d m ie n ili  I P o w a ż n a  z w a s  k a s z te la n k a , 
a  u ro d z iw iś c ie ,  ż e  o c zu  u trz y m a ć  t r u d n o , b y  n a  w a s  c ię -
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5 .  D e k a n a t  M o g ilsk i o d b y ł  6  w r z e ś n i a  w  M o ­
g i l e  z e b r a n i e  R a d y  d e k a n a t u  m o g i l s k i e g o ,  c e l e m  
u k o n s t y t u o w a n i a  k o m i t e t u  d l a  b e z r o b o t n y c h .  Z e b r a n i u  
p r z e w o d n i c z y ł  p .  R o s o w s k i ,  a  p r z e d s t a w i ł  s p r a w ę  s e ­
k r e t a r z  A . K  k s .  p r o b o s z c z  K o r z o n k ie w i c z  w e d ł u g  
w s k a z ó w e k  G e n e r a l n e g o  S e k r e t a r j a t u  A . K ., z a w a r t y c h  
w  D z w o n ie  N ie d z i e ln y m .  W  d y s k u s j i  o ż y w i o n e j  b r a l i  
u d z i a ł  k s .  p r a ł a t  S i e d l e c k i ,  k s .  p r o b .  B o r a t y ń s k i  
z  W a w r z e ń c z y c  i c z ło n k o w ie  R a d y  d e k a n a l n e j ,  n a d t o  w y ­
j a ś n i e ń  u d z i e l a ł  p . T u r o w i c z  i m i e n ie m  A . K . d i e c e z j a ln e j .  
P o s t a n o w i o n o  p r z e z  k o o p t o w a n i e  p r z e d s t a w i c i e l i  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  p a r a f i j  u z u p e ł n i ć  d e k a n a l n y  k o m i t e t  
p o m o c y  d l a  b e z r o b o t n y c h  i z a  p o m o c ą  r ó ż  i b r a c t w  
p r z e p r o w a d z i ć  a k c j ę  r a t u n k o w ą .

6 . D e k a n a t  W ie lic k i o d b y ł  z e b r a n i e  7  w r z e ś n i a  
w  W ie l i c z c e  w  D o m u  P a r a f j a l n y m .  W z ię l i  w  n ie m  
u d z i a ł  X X . P r o b o s z c z o w ie ,  l i c z n i  p r z e d s t a w i c i e l e  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  p a r a f i j  i g m in ,  p r z e d s t a w i c i e l e  o b s z a r ó w  
d w o r s k i c h  o r a z  R a d a  D e k a n a l n a  A . K  d e k a n a t u  w i e ­
l i c k i e g o  z  p . J a m k ą  J a k ó b e m ,  p r e z e s e m  R a d y  D e k . 
i k s .  k a n .  S t .  M iz ią ,  s e k r e t a r z e m  R a d y  D e k . A . K. 
W  c z a s i e  z e b r a n i a  p r z y b y ł  X . M e t r o p o l i t a  S a p i e h a  
w  t o w a r z y s t w i e  k s .  s e k r .  j e u e r .  A . K . k s .  L u b o w ie c k ie g o  
i k s .  k a p e l a n a  S i e d l e c k i e g o .  P o  p r z e m ó w i e n i a c h  p r e z e s a  
i s e k r .  d e k a n a l n e g o  u p r o s z o n o  p . S t e f a n a  Ś l iw iń s k i e g o  
n a  p r e z e s a  k o m i t e t u  r a t u n k o w e g o  w  d e k a n a c i e  w i e ­
l i c k im .  P  i e  r  w  s  z e  p o s i e d z e n i e  k o m i t e t u  o d ­
b ę d z i e  s i ę  ‘21 w r z e ś n i a  o  g o d z .  1 0 V» r a n o  n a  
p l e b a n j i  w  W ie l i c z c e .  N a  p o s i e d z e n i e  k a ż d a  p a r a f j a  
o p r ó c z  c z ło n k ó w  R a d y  D e k .  w in n a  w y s ł a ć  j e d n e g o  
p r z e d s t a w i c i e l a  m ie j s c o w y c h  k o m i t e tó w .  —  N a  z a k o ń ­
c z e n ie  p r z e m ó w i ł  X . M e t r o p o l i t a ,  d z i ę k u j ą c  z e b r a n y m  
i u d z i e l a j ą c  a r c y p a s t e r s k i e g o  b ł o g o s ł a w i e ń s t w a .

7. D iek an at Z a to r sk i. Z e b r a n i e  A . K . d e k a n a t u  
Z a t o r s k i e g o  o d b y ło  s ię  8  w r z e ś n i a  w  Z a t o r z e  w  s a l i  
R a d y  m ie j s k i e j .  Z e b r a n i e  p o p r z e d z i ł a  s u m a  z k a z a ­
n ie m . W  z e b r a n i u  w z i ę l i  u d z i a ł  p r z e ł o ż e n i  b r a c tw  
k o ś c i e l n y c h ,  p r e z e s i  S to w .  m ło d z ie ż y ,  z e l a t o r o w i e  
Ż y w e g o  R ó ż a ń c a  t a k  m ę ż c z y ź n i  j a k  i n i e w i a s t y  
i w s z y s c y  k s i ę ż a  p r o b o s z c z o w ie .  S a m y c h  z e l a to r ó w  
b y ł o  2 0 0 , d r u g i e  t y l e  z a p r o s z o n y c h  g o ś c i ,  p r z e c i ę t n i e  
p o  3 0  o s ó b  z k a ż d e j  p a r a f j i .  S a l i  u ż y c z y ł  i o b r a d o m  
p r z e w o d n i c z y ł  p . b u r m i s t r z  A . K o t r u b s k i .  W  c z a s i e  
z j a z d u  w y g ło s z o n o  3  r e f e r a t y :  1) s e k r .  j e n e r .  k s .  L u ­
b o w i e c k i :  O  p o c z ą t k a c h  i c e l a c h  A k c j i  K a t o l .  2 )  k s .  
d z i e k a n  S z e w c z y k :  O  r o l i  Ż y w e g o  R ó ż a ń c a  w  A . K .

g ie m  n ie  s p o g lą d a ły  —  m ó w ił d o  n ie j d w o rn ie ,  c h o ć  z a ­
c h w y t je g o  b y ł i ta k  sz c z e ry

— je d z c ie  i p ijc ie , p r o s z ę  —  m ó w iła  c a ła  sp ło n io n a .
—  A p a m ię ta c ie ,  ja tte m  to  w a s  tu  p rz y p r o w a d z ił?
—- D o  śm ie rc i p a m ię ta ć  i w d z ię c z n a  w a m  b ę d ę . M n ie j

s ię  b a ła m  p o ś c ig u , ja k e ś m y  w a s  s p o tk a li.
—  D a łb y m  ja  te m u  p ie k ie ln ik o w i, co  w a s  u d rę c z y ł,  

b y le b y m  g o  w  rę c e  d o s ta ł.
—  L ep ie j g o  z a n ie c h a ć . M o c n y  o n  i zły .
— M y ślic ie , że  s ię  g o  p rz e lę k n ę ?  —  z a p e rz y ł s ię .
—  W ie m , ż e śc ie  o d w a ż n i p o n a d  m ia rę , a le  ta m te n  

i c h y try  i z ły  o k ru tn ie . N ie  z a c z y n a jc ie  z n im , c h o ć b y ś c ie  
g o  i s p o tk a l i  g d z ie ,  p ro s z ę  w a s  b a rd z o , —  p ro s i ła  p o d ­
n o s z ą c  n a ń  o c z y  s z a f iro w e , ja k  b łę k it le tn ie g o  n ie b a .

—  Ja d w iś k a  m a  s łu s z n o ś ć  —  o d e z w a ła  s ię  p a n i E l­
ż b ie ta ,  k tó ra  z m iłym , m a c ie rz y ń sk im  u ś m ie c h e m  s łu c h a ła  
r o z m o w y  o b o jg a  m ło d y c h . —  je sz c z e  ty , S ta s z k u , s ił  i d o ­
ś w ia d c z e n ia  n a b ra ć  m u s isz , ż e b y ś  w  w a lc e  z n im  n ie  
u le g ł. T e ra z  z re sz tą  o n a  u n a s  b e z p ie c z n a , a  o  ju trz e  
s ię  p o ra d z i.  J e d z ż e  i p ij, a  n ie  m y ś l c ią g le  o  w o jo ­
w a n iu  1

3 )  s e k r .  d e k .  k s .  S t e f a n  G u ś p ie l :  O  p r a s i e  k a t o l i c k i e j .  
—  W  d y s k u s j i  z a b i e r a l i  g ł o s :  k s .  p r a ł a t  d r .  G o lb a ,  
p . A n t e c k i  z P i o t r o w i c ,  k s .  k a n .  M a r z e c ,  k s .  L u b o ­
w ie c k i .  —  U c h w a l o n o  r e z o l u c j ę :  „ Z e b r a n i
c z ło n k o w ie  B r a c tw  i z e l a t o r o w i e  p o s t a n a w i a j ą :  1 ) s t a ć  
w ie r n i e  p r z y  w ie r z e  ś w . i  N a j p r z e w .  X . A r c y b i s k u p i e ,  
s ł u c h a ć  G o  i b y ć  d o b r y m i  k a t o l i k a m i  2 ) p o p i e r a ć  
„ D z w o n  N i e d z i e l n y "  o r g a n  A . K .

P o  r o z e j ś c iu  s i ę  z e l a t o r ó w  z a w i ą z a ł  s i ę  K o m i te t  
d e k a n a l n y  n i e s i e n i a  p o m o c y  b i e d n y m  i b e z r o b o t n y m  
w  m y ś l  o d e z w y  K s ię c i a  M e t r o p o l i t y .  N a  p r e z e s a  k o ­
m i t e t u  u p r o s z o n o  p . D u n in a  z  G łę b o w i c .

Gdyby tak trochę poparcia...
P o w s z e c h n e m  j e s t  u t y s k i w a n i e  n a  z a n i k  i u p a d e k  

p r a s y  k a t o l i c k i e j  n i e t y l k o  u  n a s ,  a l e  i z a g r a n i c ą .  P r z e d  
n i e d a w n y m  c z a s e m  u r z ą d z o n o  w  p e w n y m  i n s t y t u c i e  
d u c h o w n y m  w  R z y m ie  o r y g i n a l n ą  w y s t a w ę  c z a s o p i s m  
k a t o l i c k i c h ,  k t ó r e  p o  p e w n y m  c z a s i e  i s t n i e n i a  m u s i a ły  
z a w ie s i ć  w y d a w n ic tw o .  B y ł  t o  s m u t n y  c m e n ta r z .  P o d  
k a ż d ą  m o g i ł ą  p a p i e r o w ą  l e ż a ło  p o g r z e b a n e  w ie l e  i d e ­
a l i z m u ,  o ż y w c z e j  m y ś l i  i o f i a r n o ś c i  k a t o l i c k i e j .  Z a ­
m a r ł y  t e  p i s m a  n i e  d l a  b r a k u  i d e i ,  c z y  p r a c o w n i k ó w ,  
le c z  d l a  b r a k u  m a t e r j a l n e j  p o d s t a w y .

A  j e d n a k  n i e k t ó r e  p i s m a  k a t o l i c k i e  n p .  w  H o la n d j i  
ś w i e t n i e  s i ę  r o z w i j a j ą ?  D l a c z e g o ?  b o  z r o z u m ia ły ,  ż e  
d z i a ł  i n s e r a t o w y  j e s t  g łó w n y m  n e r w e m  ż y c io w y m  
p r a s y .  R o z w ó j  d z i a łu  o g ł o s z e ń  n i e t y l k o  p r z y n o s i  w y ­
d a w n i c t w u  o p ł a t y  z a  o g ł o s z e n i a ,  a le  c z y n i  p i s m o  p o -  
c z y t n e m  w  s z e r o k i c h  k o ł a c h  i n t e r e s o w a n y c h  w  o g ł o ­
s z e n i a c h  i p r z e z  t o  p r z y s p a r z a  l i c z b ę  c z y t e l n i k ó w  
i p o w i ę k s z a  p r e n u m e r a t ę .  P r z y ja c io ło m  p r a sy  k a ­
to l ic k ie j  z w r a c a m y  u w a g ę  n a  t ę  p o d s ta w n ą  
k w e s t j ę  i a p e lu j e m y  do w s z y s t k ic h  lu d z i d o ­
b r e j  w o li , b y  p r o p a g o w a li  i p r o te g o w a li  d z ia ł  
in s e r a to w y  w  p r a s ie  k a to l ic k ie j .

Odpowiedzi redakcji.
K oresp on d en cje z W oli R ad ziszow sk iej, N iegow ici, 

D ankow ie, K ościelca  ad Chrzanów, W ieliczk i, R acibo­
row ic umieścimy. P. U rbanow ski, K olonje U jazdow sk ie
żądany numer wysialiśmy, po rozpatrzeniu się w materjale 
damy odpowiedź. P. A. K oleśn ik  K raków -P odgórze od­
powiedź wysialiśmy pocztą.

T u  w y sz ła  z k o m n a ty , w y w o ła n a  p rz e z  s łu ż e b n ą  
d z ie w k ę  d o  ja k ie jś  g o s p o d a rs k i e j  sp ra w y . —  M ło d z i z o s ta li 
z  d w o m a  c h ło p a c z k a m i. J a d w iśk a , j a k b y  n ie c o  s k ło p o ta n a , 
z a c z ę ła  s ię  b a w ić  z ło ty m i k ę d z io ra m i J a śk a , n a w i ja ją c  je  
s o b ie  n a  p a lc e . S ta c h  p o s i la ł  s ię , p a trz ą c  je d n o c z e ś n ie ,  
ja k  je j b ia łe , c ie n k ie  p a lu s z k i  p rz e w i ja ły  s ię  w ś r ó d  z ło c i­
s ty c h , je d w a b n y c h  p a s e m e k  w ło s ó w  d z ie c k a , k tó re  s ie d z ą c  
n a  z iem i, b a w i ło  s ię  r o g ie m  m y ś liw sk im .

—  C z y  to  w y b ie ra c ie  s ię  z n ó w  g d z ie  z p a n e m  s z w a ­
g r e m ?  —  p r z e iw a ła  w re s z c ie  m ilc z e n ie  J a d w iś k a .

—  D o p ie ro  po  ło w a c h , w ię c  je s z c z e  n ie  ta k  p r ę d k o .
—  A  d o k ą d ?
—  N a s a m p r z ó d  ja k o  z w y k le  d o  K ra k o w a , a  p o te m  

m o ż e  i n a  W ę g ry .
— N a  W ę g r y !  T a k i  k a w a ł  ś w ia ta  b ie ż e ć !  T o  z a  g ó ­

ram i.
— A  ta k , za  g ó ra m i. C h c ia łb y m  ta m  c h o ć  r a z  p o je ­

c h a ć . P o n o  c u d n y  d w ó r  k ró la  L o isa . I ry c e rz y  n a  n im  ś w ie ­
tn y c h  ró j z n a jd a ls z y c h  k ra ń c ó w  ś w ia ta  i g o n itw y  w s p a ­
n ia łe  b > ć  m a ją .

—  1 k r ó le w n y  w ę g ie r s k ie  ś lic z n ie ją z e  n a d  in n e .
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CO SŁYCHAĆ W  ŚWIECIE KATOLICKIM?
D iecezja  k ie leck a  ku czci M atki B ożej.

W  c a łe j  d ie c e z j i  K ie l e c k i e j  p o  w s z y s t k i c h  p a r a ­
f i a l n y c h  k o ś c i o ł a c h  i f i i j a l n y c h  o b c h o d z o n o  u r o c / y -  
ś c i e  j u b i l e u s z  o g ł o s z e n i a  d o g m a tu  M a c ie r z y ń s tw a  
N a j ś w .  M a r j i  P a n n y  n a  s o b o r z e  e f e s k im  w  ł ą c z n o ś c i  
z e  ś w i ę t e m  W n ie b o w z ię c i a  N a j ś w .  M a r j i  P a n n y ,  n ie  
z a p o m in a j ą c  o  m o m e n ta c h  n a r o d o w o - p a t r j o t y c z n y c h .

W  k a t e d r z e  k i e l e c k i e j ,  p r z e p e ł n i o n e j  t ł u m a m i  
w ie r n y c h ,  s u m ę  c e l e b r o w a ł  J E .  K s . B i s k u p  A . Ł o s i ń ­
s k i ,  a  k a z a n i e  o  M a c ie r z y ń s tw ie  B o ż e m  N a j ś w . M a r j i  
P a n n y  z s z e r o k i e m  u w z g l ę d n i e n i e m  s o b o r u  e f e s k i e g o  
w y g ł o s i ł  k s .  p r o f .  P i lc h .

Ks. B iskup Ł om żyński o n ie s ien iu  pom ocy b iednym .
J E .  K s . D r .  S t a n i s ł a w  Ł u k o m s k i ,  B i s k u p  Ł o m ż y ń ­

s k i ,  w y d a ł  l i s t  p a s t e r s k i  w  s p r a w i e  n i e s i e n i a  p o m o c y  
u b o g im .  P r z y p o m n i a w s z y  n a  w s t ę p i e  z l e c e n i a  św . J a ­
k ó b a  A p o s t o ł a  u d z i e l a n i a  p o m o c y  b ie d n y m ,  K s . B i ­
s k u p  p o le c a  d u s z p a s t e r z o m  z o r g a n i z o w a n i e  z p o m o c ą  
s to w a r z y s z e ń  św . W i n c e n te g o  a  P a u lo ,  S o d a l i c y j  M a- 
r j a ń s k i c b ,  M a te k  c h r z e ś c i j a ń s k i c h  lu b  b r a c t w  T r z e ­
c i e g o  Z a k o n u  Ś w . F r a n c i s z k a  j a k  n a j s z e r s z e j  a k c j i  
d o b r o c z y n n e j  w  r a m a c h  s w y c h  p a r a f i j .  W  k o ń c u  s w e g o  
l i s t u  p a s t e r s k i e g o  k s .  B i s k u p  z a l e c a  p r z y s y ł a ć  s o b ie  
s p r a w o z d a n i a  z  p a r a f i j  o  r o z w o ju  a k c j i  d o b r o c z y n n e j .

Zm iana na sta n o w isk u  p row in cja ła  OO. Jezu itó w  
w  M ałopołsce.

P r z e ł o ż o n y m  m a ło p o l s k i e j  p r o w i n c j i  0 0 .  J e z u i t ó w  
z o s t a ł  z a m ia n o w a n y  k s . W ło d z im ie r z  K o n o p k a ,  b y ły  
r e k t o r  z a k ł a d u  c h y r o w s k i e g o ,  a  o s t a t n i o  r e k t o r  k o ­
l e g ju m  0 0  J e z u i t ó w  w  S a tu - M a r e  w  R u m u n j i .

P ropaganda p raw osław ia  w  M ałopołsce W schodniej.
O r g a n  r u s i n ó w  l w o w s k ic h  „ l ) i ł o “ p o d a je ,  ż e  n a  

t e r e n i e  M a ło p o l s k i  w s c h .  w ła d z e  c e r k i e w n e  z a ł o ż y ł y  
d o t y c h c z a s  24  p a r a f j ę  p r a w o s ł a w n e .  W s z y s t k i e  t e  p a -  
r a f j e  p o s i a d a j ą  3 5  n o w o  w y b u d o w a n y c h  c e r k w i  i k a ­
p l ic .  P r o p a g a n d a  p r a w o s ł a w n a  w  s w e j  a k c j i ,  o p a r t e j  
p r z e d e w s z y s t k i e m  n a  z o h y d z a n iu  K o ś c i o ł a  k a t o l i c k i e g o  
i  n a  w y z y s k i w a n i u  s e n t y m e n t ó w  m o s k a lo f i l s k i c h  m ie j ­
s c o w e j  lu d n o ś c i ,  r o z p o r z ą d z a  w ie lk i e m i  ś r o d k a m i  p ie -  
n i ę ż n e m i ,  c z e g o  d o w o d e m ,  ż e  w  c z a s a c h  t a k  w ie lk i e g o  
k r y z y s u  m o g ła  w y b u d o w a ć  a ż  3 5  c e r k w i .  Z a  t e  p i e ­
n i ą d z e  h i e r a r c h j a  p r a w o s ł a w n a  m o g ła b y  z b u d o w a ć

—  T a k  p r a w ią  o n ic h .
— T o  i p e w n o , że w a s  ta m  s e rc e  c ią g n ą ć  m u si.

—  E j n ie  d o  k ró le w ie n  s e rc e  m n ie  c ią g n ie ,  J a d w iśk o  
m iła , a n i d o  g o n ite w , c h o ć  r a d b y m  to  z o b a c z y ć , je n o  d o  
w a lk i za  d o b r ą  s p r a w ę  w  o b ro n ie  k rzy ż a . A  tu  i w a lk i są  
s m u tn e , b o  p o b ra ty m c z e . S ły sz e liś c ie  o  W ie lk o p o ls c e  ?

—  N ie , a bo  c o ?
— T a m  je d n i z a  S e m k ie m , m a z o w ie c k im  k s ię c ie m  

s to ją , hy  g o  n a  i r o n  p o lsk i po  śm ie rc i L n d w ik a  p o w o ła ć , 
że  to  P ia s t ,  d ru d z y  za  L u k se m b u rc z y k ie m , p rz y sz ły m  z ię ­
c iem  L u d  m ik o w y m , c h o ć  ta k ic h  m n ie j, b o t o z a w d y  w  n im  
o b c a , n ie m ie c k a  k rew , c h o ć  p o  m a tc e  to ć  o n  p r a w n u k  K a- 
z im ie rz o w y . T e r a z  s ą  z w a d y , n ie k ie d y  d o  b ite w  p o je d y n ­
c zy c h  p rz y c h o d z i,  a  m ó w ią  s ta r s i,  n ie c h  je n o  k ró l oc zy  
z a w rz e , w ra z  ta m  d o m o w a  w o jn a  w y b u c h n ie .  H ej, ż e b y  
to  ta k ic h  b i te w  z a ż y ć  ja k o  o n g iś  z a  K rz y w o u s te g o  lu b  za 
P o b o ż n e g o  p o d  L ig n ic ą . C z y ż  m o ż e  b y ć  c o ś  p ię k n ie js z e g o  
ja k  śm ie rć  za  w ia rę . C h c ia łb y m  ja  w o jn y , a le  je n o  z  p o ­
g a ń s tw e m  i to  ta k ie j , b y  c a ły  n a ró d  n a  n ią  p o s z e d ł ,  ja k o  
je d e n  m ą ż , i p o b ił  ja k o  lew , a lb o  te ż  iść  h e n  d o  Z iem i 
Ś w ię te j i ta m  k rw ią  w ła s n ą  z r ą k  p o g a ń s k ic h  G ró b  P a ń ­
sk i w y d rz e ć !

c e r k w i e  n a  in n y c h  t e r e n a c h  i z w r ó c i ć  K o ś c i o ło w i  
p r z e m o c ą  z a b r a n e  ś w ią ty n ie .

Zgon śp. ks. Ign acego  K ło p otow sk iego .
D n ia  7 b m . z m a r ł  w  w ie k u  6 5  l a t  n a  a n e w r y z m  

s e r c a  ś p .  k s  I g n a c y  K ło p o to w s k i ,  p r o b o s z c z  p a r a f j i  
ś w . F l o r j a n a  w  W a r s z a w ie ,  p r a ł a t  d o m o w y  O jc a  ś w . 
i k a n o n i k  k a p i t u ł y .  Z m a r ły  k a p ł a n  b y ł  w y b i t n ą  p o ­
s t a c i ą ,  z n a n ą  w  s z e r o k i c h  k o ł a c h  n a s z e g o  s p o ł e c z e ń ­
s tw a .

Z m a r ły  z c a ły m  z a p a ł e m  s z e r z y ł  o ś w i a t ę  r e l i g i j n ą  
t a k  w ś r ó d  i n t e l i g e n c j i ,  j a k  w ś r ó d  lu d u .  W  ty m  c e lu  
z a ł o ż y ł  d z i e n n i k  „ P o ia k - K a to l ik " ,  d la  s z e r o k i c h  m a s  
lu d u  t y g o d n i k  „ P o s i e w " ,  d la  i n t e l i g e n c j i  t y g o d n i k  
„ P r z e g l ą d  k a t o l i c k i " .  D la  k a p ł a n ó w  w y d a w a ł  i r e d a ­
g o w a ł  m ie s i ę c z n ik  „ G ło s  K a p ł a ń s k i " .  S p  k s .  K ł o p o ­
to w s k i  b y ł  t a k ż e  z a ło ż y c i e l e m  z g r o m a d z e n ia  z a k o n ­
n e g o  N a j ś w .  P a n n y  M a r j i  L o r e t a ń s k i e j .

U b y ł  j e d e n  z n i e z m o r d o w a n y c h  ż n iw ia r z y  C h r y ­
s t u s o w y c h  n a  n iw ie  p r a s y  k a t o l i c k i e j .  N ie c h  m u  B ó g  
d a  w ie c z n y  o d p o c z y n e k .

D zień  m isyjny .
D z ie ń  18  p a ź d z i e r n i k a  p r z e z n a c z o n y  z o s t a ł  w  r o k u  

b i e ż ą c y m  n a  d z i e ń  z b ió r k i  n a  c e l e  m i s y jn e  w  c a ły m  
ś w ie c ie .

C i w s z y s c y ,  k t ó r y m  le ż y  n a  s e r c u  m o r a l n y  i c y ­
w i l i z a c y jn y  p o s t ę p  lu d z k o ś c i ,  w in n i  w  a k c j i  z b ió r k i  
w  d n iu  18  p a ź d z i e r n i k a  w z ią ć  j a k n a j w y d a t n i e j s z y  u -  
d z i a ł .  K a ż d y  g r o s z ,  o f i a r o w a n y  n a  c e l e  m i s y jn e ,  z b l i ż a  
o  j e d e n  k r o k  n a d e j ś c i e  K r ó l e s t w a  C h r y s t u s o w e g o ,  
k r ó l e s t w a  m i ło ś c i ,  b r a t e r s t w a  i w o ln o ś c i .

Ponad 100.000 m ło d zieży  k a to lick iej na k o n g res ie  
w B ru k seli.

W  o s t a t n i c h  d n ia c h  s i e r p n i a  o d b y ł  s i ę  w  B r u k s e l i  
im p o n u j ą c y  k o n g r e s  k a t o l i c k i e j  m ło d z i e ż y  b e l g i j s k i e j .  
Z a s a d n ic z y m  t e m a t e m  k o n g r e s u  b y ł o  p y t a n i e ,  j a k ą  
d z i a ł a l n o ś ć  m o ż e  r o z w in ą ć  A k c ja  k a t o l i c k a ,  a  z w ł a s z ­
c z a  m ło d z ie ż  w  d z i e d z in i e  r o z w o ju  u ś w i a d o m i e n i a  r e ­
l i g i j n e g o .

W  c z a s i e  t r w a n i a  k o n g r e s u  o d d z ie ln e  z e b r a n i a  
o d b y ł a  m ło d z ie ż  a k a d e m i c k a ,  r o b o tn i c z a ,  w ie j s k a ,  
s z k o l n a  i h a r c e r s k a .  W  d n iu  z a k o ń c z e n ia  k o n g r e s u  
o d p r a w i o n a  z o s t a ł a  p r z e z  k a r d y n a ł a  v a n  R o e y  p o n -

O c z y  p ło n ę ły  m u ja s n e m  św ia tłe m . J a d w iś k a  a  n a w e t 
m a ły  ja ś k o  p a trz y l i  n a ń  z z a c h w y te m .

—  S ta s k u  i ja  te ż  p o ja d ę  z to b ą  n a  w o jn ę , b ę d ę  tw o im  
g ie r m k ie m ! —  z a w o ła ł n a g le  m a lec .

—  D o b rz e , z ło te  m o je  p a c h o lę  I —  ro z e ś m ia ł  s ię  S ta s z k o  

za n im  Ja d w ic h n a .
N ie b a w e m  o b o je  p o sz li n a  o b ia d , n a  k tó ry  ic h  p a n i 

E lż b ie ta  w e z w a ć  k a z a ła . C a ły  d z io n e k  z e sz e d ł im  m ile  n a  
ro z m o w ie  i z a b a w ie  z d z ieć m i a  w ie c z o re m  la d w iś k a  d łu g o  
ja k o ś  z a s n ą ć  n ie  m o g ła . A  w  n o c y  ś n ił je j s ię  S ta sz k o , 
ja k o  r y c e rz , c a ły  w  s r e b r n e j  z b ro i i z ło ty m  C hełm ie  z ar- 
c h a n ie ls k ie m i tę c z o w e m i sk rz y d ła m i u r a m io n , ja d ą c y  g d z ie ś  
n a  s k rz y d la ty m  ru m a k u  w  w ie lk ie j , z ło te j g lc rj i  po  g ło ­
w a c h  tu re c k ic h  i ta ta r s k ic h .

P a n i  E lż b ie ta  te ż  n ie  s p a ła  p ó ź n o  w  n o c , g d y ż , k ie d v  
ju ż  s ię  k ła ść  m ia ła , z a p u k a ł  d o  n iej L es ze k , ja k iś  b a rd z o  
z a tro sk a n y .

—  Z ła  n o w in a , ja s n a  p a n i !
— C o  s ię  s ta ło ?

—  Je szc ze  n ic , a le  p a n ie n k ę  n a s z ą  s z p ie g u ją .
—  K to ?
—  A k tó ż b y !  L u d z ie  p a n a  z R o g o w a . C. d. n.
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t y f i k a l n a  M s z a  św . n a  o t w a r t e m  p o w i e t r z u  w  o b e c n o ś c i  
l i c z n e g o  d u c h o w i e ń s t w a ,  p r z e d s t a w i c i e l i  w ła d z  p a ń ­
s tw o w y c h  i k o m u n a l n y c h ,  p r z e d s t a w i c i e l i  z a g r a n i c z ­
n y c h ,  p o s ł ó w  i s e n a t o r ó w  i p o n a d  1 00  0 0 0  m ło d z ie ż y .  
P o  p o ł u d n i u  o d b y ł  s i ę  i m p o n u j ą c y  p o c h ó d  p r z e z  u l ic e  
m ia s t a ,  a  w ie c z o r e m  u r o c z y s t e  z a m k n ię c i e  k o n g r e s u ,  
w  c z a s i e  k t ó r e g o  p r z e m a w ia l i  b . s z e f  r z ą d u  J a s p a r  
i k a r d y n a ł  p r y m a s .  W  k o n g r e s i e  b r a l i  u d z i a ł  r ó w n i e ż  
p r z e d s t a w i c i e l e  l i c z n y c h  z a g r a n i c z n y c h  o r g a n i z a c y j  
m ł o d z ie ż y  k a t o l i c k i e j .

Spraw y k a to lick ie  w H iszpanji.
W  c ią g u  u b i e g ł e g o  t y g o d n i a  s p r a w y  k a t o l i c k i e  

n i e j e d n o k r o t n i e  b y ł y  p r z e d m i o t e m  o b r a d  k o r t e z ó w .  
P r z e c iw k o  r o z d z i a ł o w i  K o ś c i o ł a  o d  p a ń s t w a  p r z e m a ­
w ia ł  s z e r e g  p o s łó w  r a d y k a l n y c h  m . in .  A lv a r e z  
i B la n c o .  C i s a m i  m ó w c y  p r z e m a w ia l i  r ó w n i e ż  z a  u -  
t r z y m a n i e m  p o d  n a d z o r e m  p a ń s t w a  s z k ó ł  w y z n a n i o ­
w y c h ,  d o p ó k i  n i e  z o s t a n i e  p r z e g ł o s o w a n a  n o w a  u s t a ­
w a  s z k o ln a .

A r c y b i s k u p  T a r r a g o n y ,  k a r d y n a ł  V id a ly  B a r r a -  
g u e r ,  w r a z  z  b i s k u p a m i  K a t a l o n j i  w y s t o s o w a ł  d o  k o r ­
t e z ó w  o d e z w ę ,  w  k t ó r e j ,  z a p e w n i a j ą c  o  p o s z a n o w a n i u  
i p o s ł u s z e ń s t w i e ,  n a l e ź n e m  w ła d z o m  c y w i ln y m ,  ż ą d a  
p o s z a n o w a n i a  g o d n o ś c i  r e l i g j i  i j e j  w o ln o ś c i ,  u t r z y ­
m a n i a  z a k o n ó w ,  p r z y  p o m o c y  k t ó r y c h  K o ś c i ó ł  p r o ­
w a d z i ł  z a w s z e  m i s j ę  c y w i l i z a c y j n ą  w ś r ó d  lu d ó w ,  o -  
c h r o n y  w ła s n o ś c i  i p r a w  p r a c y .  Ż ą d a  s i ę  d a l e j  w  o d e ­
z w i e ,  a b y  k o n s t y t u c j a  n i e  n a r z u c a ł a  la ic y z m u ,  a b y  
K o ś c i ó ł  n a d a l  k o r z y s t a ł  z  p o s i a d a n y c h  d o t y c h c z a s  
p r a w .  O d e z w a  o ś w ia d c z a j s i ę  p r z e c iw  r o z w o d o m  i w r e s z ­
c ie  z a  p r z y z n a n i e m  K a t a l o n j i  w o ln o ś c i  p o d  w a r u n ­
k ie m ,  ż e  w o ln o ś c i  t e  n i e  b ę d ą  k o l id o w a ć  z  s o l i d a r n o ­
ś c i ą  o g ó l n o - h i s z p a ń s k ą .

Spraw a b eaty fik acji m ęczen n ik ów  chińskich .
N a  j e s i e n i  ś w . K o n g r e g a c j a  R y t ó w  m a  p r z y s t ą p i ć  

d o  r o z p a t r z e n i a  s p r a w y  b e a t y f i k a c j i  3 6 7  k a t o l i k ó w  
c h iń s k i c h ,  u m ę c z o n y c h  z a  w i a r ę  w  o k o l i c a c h  T ie n t -  
s i n u  w  c z a s i e  p o w s t a n i a  b o k s e r s k i e g o .  P o c z ą t k o w o  
c h r z e ś c i j a n i e  c h i ń s c y  n a  o g ó ln ą  l i c z b ę  8 5 .0 0 0  c h i ń c z y ­
k ó w ,  u m ę c z o n y c h  z p o w o d u  o d m o w y  w y r z e c z e n i a  s ię  
w i a r y  c h r z e ś c i j a ń s k i e j ,  p o d a l i  l i c z b ę  2 0 5 5 , j a k o  g o d ­
n y c h  p r z y z n a n i a  im  n a z w y  p r a w d z i w y c h  m ę c z e n n ik ó w  
z a  w ia r ę ,  l i c z b a  t a  j e d n a k  n a s t ę p n i e  n a  p o d s t a w i e  
b a d a ń  a r c y b i s k u p a  i b i s k u p ó w  o b n i ż o n ą  z o s t a ł a  d o  
p o d a n e j  w y ż e j  c y f r y  3 6 7  o s ó b .  D la  u z y s k a n i a  m a te -  
r j a ł ó w  d o  p r o c e s u  b e a t y f i k a c y j n e g o  z b a d a n o  p a r ę  t y ­
s i ę c y  ś w i a d k ó w  w  C h i n a c h  i z e z n a n i a  i c h  p r z e s ł a n o  
d o  R z y m u .  J e ż e l i  z e b r a n y  m a t e r j a !  b ę d z i e  d o s t a t e c z n y  
i u m o ż l iw i  w s z c z ę c i e  p r o c e s u ,  b e a t y f i k a c j a  n a s t ą p i ł a b y  
w  R z y m ie  w  o b e c n o ś c i  O jc a  ś w . i  p r z y p u s z c z a l n e j  
w i e l k i e j  p i e l g r z y m k i  c h i ń c z y k ó w  k a to l i k ó w .

W iadomości z archidiecezji krakowskiej.
Istytuowani na p robostw a: w  B o d z a n o w ie  X. Ludwik 

Pogoda, w  Z a b i e r z o w i e  X. W ładysław  Ziemiński.

Ze Zw iązku Chórów kościelnych.
K om unikaty  Zarządu.

Drugi wszechpolski kongres muzyki religijnej odbędzie się 
w Krakowie w dniach 22 i 23 listopada. Chóry związkowe wy­
stąpią oficjalnie na akademji inauguracyjnej w Domu katolickim 
w pierwszym dniu kongresu w niedzielę 22 listopada w dzień 
św. Cecylji, patronki muzyki kościelnej, wykonując wspólnie 
Gomótki: Klaszczmy rękoma (na chór mieszany) jako hymn związ­
kowy i Gruberskiego: Kantatę ku czci św. Cecylji (Cantantibus 
organis) na chór mieszany z orkiestrą. Materjał nutowy Rozesła­
liśmy poszczególnym chórom; gdyby ilość głosów nie była wy­
starczająca dla wszystkich członków chórów, prosimy zwrócić 
się do„Śekretarjatu Związku o nadesłanie większej liczby głosów.

Towarzyszenie organowe do kantaty wyślemy w tych dniach. 
Oprócz wspólnego występu na akademji każdy chór związkowy 
wykona w tymsamym dniu śpiewy liturgiczne podczas Mszy św. 
w jednym z wyznaczonych przez Zarząd kościołów krakowskich. 
Ze względu na to, że kongres odbędzie się pod hasłem polskiej 
twórczości muzyczno-kościelnej, dozwolonym jest wybór wyłącz 
nie polskich kompozycji mszalnych. Pożądanem jest, by P.P. Dy­
rygenci wzięli pod uwagę oprócz utworów wielogłosowych 
mszalne melodje gregoriańskie.

Zaznaczamy, że podczas uroczystej mszy św. (suma) każdy 
chór musi odśpiewać wszystkie części stałe (Kyrie, Gloria, Credo, 
Sanctus, Benedictus, Agnus) i części zmienne (Introitus,Graduale, 
Offertorium, Communio). Zarząd Związku zastrzega sobie prawo 
zatwierdzenia programu mszy, który należy nadesłać w jaknaj- 
Bzybszym czasie do Sekretarjatu Związku. Wzywamy wszystkie 
chóry do wytężonej pracy 1

Z okazji kongresu Zarząd Związku wydał piękne znaczki na 
listy w cenie 5 gr., które można zamawiać w Sekretarjacie. Od- 
sprzedawcom udzielamy rabatu.

Od 30-tu lat
kupuje sięz pełnemzaufaniem

LINOLEUM
ceraty, d y w a n y  wełniane, chodniki,

firanki, narzuty, k a p y  na  łóżka

w  w ie lk im  w y b o rz e  po  c e n a c h  fa b ry c zn y ch !

w 50 w łasn ych  F iljach
P R Z E M Y S Ł  - L IN O L E U M

Kraków — Rynek Główny 10
W a rsz a w a  —■ M a rsz a łk o w sk a  133

^ he! “ pT p ie r n ik
K R A K Ó W , U L IC A  M IK O Ł A JS K A  L . 11.

ma na składzie i stale .prowadzi:
Pończochy damskie, dziecinne, skarpetki, rękawiczki kra­
watki, kołnierze, spinki, lusterka, chustki do nosa, koszule 
damskie, kombinacje, reformy, bielizna dla niemowląt, 
hafty, koronki, motywy, gumy do bielizny i na podwiązki, 
potniki, wstążki, taśmy jedwabne, wełniane i batystowe, 
nici, bawełny, włóczki, wełny, przędze, jedwab Bztuczny, 
grzebienie do czesania, grzebyki do włosów, szczotki do 
zębów i rąk, mydła, woda kolońska, perfumy, szampony, 

przybory do szycia i haftu, towary galanteryjne.



Nr. 38 DZWON NIEDZIELNY Str. 611

Z P O L S K I  I Z E  Ś W I A T A
P i e r w s z e ń s t w o  d o  p r a c y  m a j ą  ż y w i c i e l e  r o ­

d z i n .  W e d łu g  r o z p o r z ą d z e n i a  M in . P r a c y  i O p ie k i  
S p o ł e c z n e j  w in n i  b y ć  p r z y j m o w a n i  p r z e d e w s z y s t k i e m  
ż y w i c i e l e  r o d z in ,  z w ł a s z c z a  c i,  k t ó r z y  n i e  k o r z y s t a j ą  
z  z a s i ł k ó w  u s t a w o w y c h .

M o r d e rc y  ś .  p. H o łó w k i n ie  z o s t a l i  j e s z c z e  
u j ę c i ,  m im o  iż  p o s z u k i w a n i a  n a d a l  t r w a j ą .  P r z e b i e g  
ś l e d z t w a  j e s t  u t r z y m y w a n y  n a r a z i e  w  t a j e m n i c y .

O sz c z ę d n o śc i  w  P . K . O. S i e r p i e ń  w  P .  K . 0 .  
z a z n a c z y ł  s i ę  w z r o s t e m  w k ł a d ó w  o s z c z ę d n o ś c io w y c h  
i z w i ę k s z e n i e m  l i c z b y  o s z c z ę d z a j ą c y c h .  W z r o s t  w k ł a ­
d e k  w y n o s i ł  2  i p ó ł  m i l j o n a  z ł. i o s i ą g n ą ł  w  k o ń c u  
u b .  m ie s .  2 5 6 ,8 0 0 .0 0 0  z ł.

W y ro k  za  r o z r u c h y  w  J a w o r z n ie . W  k a r n y m  
s ą d z i e  o k r ę g o w y m  w  K r a k o w i e  o d b y ł a  s i ę  r o z p r a w a  
p r z e c i w  21 r o b o t n i k o m  o s k a r ż o n y m  o  k r w a w e  r o z ­
r u c h y  w  J a w o r z n i e  w  m a ju  b . r . ( p a t r z  „ D z w o n * 1 
N r . 2 2 ) . 11 o s k a r ż o n y c h  s ą d  s k a z a ł  o d  4  m ie ś .  d o  
1 7 2  r o k u  w ię z i e n i a ,  z a ś  10  z o s t a ł o  z w o l n io n y c h .  W s z y ­
s c y  z a s ą d z e n i  z g ło s i l i  a p e l a c j ę .

D o n io s ły  w y n a la z e k  P o la k a . D r. S . B o ż e -  
k o w s k i  z  Ł o d z i  w y n a l a z ł  s z tu c z n y  j e d w a b ,  z n a c z n ie  
c i e ń s z y  o d  j e d w a b i u  n a t u r a l n e g o ,  a  m im o  t o  t r w a l s z y .  
W y n a i a z e k  t e n  p o s i a d a  k o l o s a l n e  z n a c z e n ie  g o s p o ­
d a r c z e  i s p o w o d o w a ć  m o ż e  p r z e w r ó t  w  t e j  g a ł ę z i  
p r z e m y s ł u .

W Ł o d z i z a s tr e j -  
k o w a ło  1 6 .0 0 0  r o b o t­
n ik ó w  p o ń c z o s z n ic z y c h ,  
w s k u t e k  c z e g o  w s z y s t ­
k i e  d o t y c z ą c e  f a b r y k i  
s t a n ę ł y .  P o w o d e m  s t r e j -  
k u  j e s t  d ą ż n o ś ć  p r z e ­
m y s ł o w c ó w  d o  o b c i ę c i a  
p ł a c  r o b o t n i k o m  o  ;/ 20
d o  4 0 % -  N i e k t ó r e  z f a ­
b r y k  ł ó d z k i c h  p r z e d  
s t r e j k i e m  p r a c o w a ł y  4  
d o  5  d n i  w  t y g o d n i u ,  o b e ­
c n i e  z n ó w  c h c ą  z m n ie j ­
s z y ć  d n i e  p r a c y  d o  3 
d n i .

C z y żb y  m o ż liw e ?
„ K u r j e r  L w o w sk i* *  d o ­
n o s i ,  ż e  z  p o w o d u  z m n i e j ­
s z e n i a  l i c z b y  n a u c z y ­
c i e l i  i  s z k ó ł  w  P o l s c e ,  
w  o b e c n y m  r o k u  s z k o l ­
n y m  7 0 0  t y ś .  d z i e c i  n i e  Znany, jako pierwszy zdobywca 
z n a jd z i e  m i e j s c a  W SZ ko- Oceanu Atlantyckiego, pułk. Lind- 
t j! berg, odbył ostatnio wraz z żoną
ł a c n .  lot z Ameryki do Azji. Fotografja

P e r s o n a l  le k a r s k i  przedstawia dzielnego lotnika w to- 
W P o ls c e .  O g ó ln a  l i c z b a  warzystwie małżonki,
l e k a r z y  w  P o l s c e  w y n o s i
1 0 ,6 0 0 , z  c z e g o  n a  W a r s z a w ę  p r z y p a d a  2 .4 3 6  l e k a r z y ,  
n a  w o je w ó d z tw a  c e n t r a l n e  2 .3 4 5  n a  w o j.  p o łu d n i o w e  
3 .2 2 3 , n a  w s c h o d n i e  1 .0 8 2 , n a  z a c h o d n ie  1 .5 1 4 . P r z e ­
c i ę t n i e  n a  1 0 .0 0 0  m ie s z k a ń c ó w  p r z y p a d a  3 4  l e k a r z y .  
T e k a r z y  d e n d y s t ó w  j e s t  w  P o l s c e  2 .9 2 7 , a k u s z e r e k  
9 .5 5 4 , f e l c z e r ó w  1 .923 .

M arsz. P i łs u d s k i w  K r a k o w ie . D n ia  11. I X . 
b .  r .  p r z y b y ł  d o  K r a k o w a  m a r s z .  P i ł s u d s k i .  M a r s z a ł ­
k a  w i t a l i  p r z e d s t a w i c i e l e  w ł a d z  p a ń s t w o w y c h ,  m ie j ­
s k i c h  i w o j s k o w y c h .

P o s z u k iw a n ie  s p a d k o b ie r c ó w . D n ia  2 2  m a ja  
b . r .  z m a r ł  w  N a n c y  r o b o t n i k  p o l s k i  J a n  S e r g i e l ,  u ­

r o d z o n y  w  D o m a s z y c a c h  31 k w i e t n i a  w  r .  1 898 . 
Z m a r ły  p r z y b y ł  d o  F r a n c j i  z  B a r a n o w ic z .  K r e w n i  
S e r g i e l a  p r o s z e n i  s ą  o  p o d a n i e  s w y c h  a d r e s ó w  K o n ­
s u l a t o w i  P o l s k i e m u  w  S t r a s b o u r g u .  A d r e s  k o n s u l a t u :  
C o n s u l a t  d e  P o l o g n e ,  10  r u e  d u  G e n e r a l  d e  C a s t e l -  
n a u ,  S t r a s b o u r g .

Z L ig i N a r o d ó w . N a  o s t a t n i e m  z g r o m a d z e n i u  
L ig a  N a r .  p r z y j ę ł a  n a  c z ł o n k a  M e k s y k .  N a s t ę p n i e  z a ­
j ę t o  s i ę  k w e s t j ą  r o z b r o j e n i a .  M in . w ło s k i  G r a n d i  o -  
ś w ia d c z y ł ,  ż e  p r z e z  „ z m n ie j s z e n i e  z b r o j e ń  z n i k n ą  
b a r j e r y  o d g r a d z a j ą c e  ż y c i e  g o s p o d a r c z e  p o s z c z e g ó l ­
n y c h  p a ń s tw * * , t o  t e ż  r o z b r o j e n i e  j e s t  n a jw a ż n ie j s z e m  
z a d a n ie m  L ig i  N a r .  S p e c j a ln a  k o n f e r e n c j a  r o z b r o j e ­
n io w a  r o z p o c z n i e  s i ę  2  l u t e g o  1 9 3 2  r .  D o  t e g o  c z a s u  
G r a n d i  p r o p o n u j e  z a w i e s z e n i e  w s z e lk i c h  z b r o j e ń .  
O p o w ie d z e n i e  s i ę  m in .  G a n d i e g o  z a  r o z b r o j e n i e m  
j e s t  o z n a k ą  z w r o t u  w  p o l i t y c e  W ło c h ,  k t ó r e  d o t y c h ­
c z a s  s t a l e  w y p o w i a d a ł y  a n t y p o k o j o w e  h a s ł a .

N ie d o la  e m ig r a c j i  p o ls k ie j  w  P e r u . P i s m o  
k a t o l i c k i e  „ L u d " ,  w y c h o d z ą c e  w  K u r y t y b i e  w  B r a z y -  
l j i ,  o p i s u j e  s t r a s z n e  k o l e j e ,  j a k i e  p r z e c h o d z i l i  n a s i  
e m i g r a n c i  k o lo n i ś c i ,  k t ó r z y  u d a l i  s i ę  d o  P e r u  n a  t e ­
r e n y  k o l o n i z a c y j n e  I g n i t o s .  P i s m o  t o  p o d a je ,  ż e  t e ­
r e n y  t a m t e j s z e  a b s o l u t n i e  n i e  n a d a j ą  s i ę  p o d  u p r a ­
w ę  r o l i  i ż e  6 0  o s ó b  z w r ó c i ło  s i ę  d o  r z ą d u  n a s z e g o  
z p r o ś b ą  o  o d e s ł a n i e  ic h  d o  P o l s k i .

P ię k n y  p r z y k ła d  k r ó la  a n g ie ls k ie g o . K r ó l  
a n g i e l s k i  w y r a z i ł  ż y c z e n ie ,  a b y  m u  z  p e n s j i  o b c i ę to  
5 0  t y ś .  f u n tó w ,  g d y ż  w  t e n  s p o s ó b  p r a g n i e  p r z y c z y ­
n ić  s i ę  d o  z m n i e j s z e n i a  w y d a t k ó w  p a ń s t w o w y c h .  
R ó w n ie ż  k r ó l o w a  a n g i e l s k a  i c z ło n k o w ie  r o d z i n y  ż y ­
c z y l i  s o b i e  o b c i ę c i a  p e n s y j .

W a ld e m a r a s  n a  w y g n a n iu . U w o ln io n y  b . d y ­
k t a t o r  L i tw y ,  W a l d e m a r a s ,  w y j e c h a ł  d o  m i a s t e c z k a  
J e z i e r a n .  W p r a w d z ie  n i e  j e s t  o n  t a m  p o d  s t r a ż ą ,  'a l e  
n i e  w o ln o  m u  b e z  p o z w o l e n i a  w ła d z y  w y d a l a ć  s i ę  
z a  m ia s to .  W a l d e m a r a s o w i  p r o p o n o w a n o  w y ja z d *  z a  
g r a n i c ę ,  j e d n a k  n i e  c h c i a ł  o p u ś c i ć  L i tw y .  P o d o b n o  
b y ł y  d y k t a t o r  s t r a c i ł  z u p e ł n i e  o c h o tę  d o  p o l i t y k i  i  p o ­
s t a n o w i ł  w ię c e j  n i ą  s i ę  n i e  z a jm o w a ć .

B ie d n e  N ie m c y  p o ż y c z a ją  in n y m . B a n k  
R z e s z y  z d e c y d o w a ł  s i ę  u d z i e l i ć  p o ż y c z k i  d l a  b o l s z e -  
w ji  w  s u m i e  1 5 0 ,0 0 0 .0 0 0  m a r e k .  Z  d r u g i e j  z a ś  s t r o n y  
N ie m c y  w c i ą ż  ż e b r z ą  w e  F r a n c j i  o  k r e d y t  d l a  s i e b i e .

C z eg o  j e s z c z e  n ie  d o k a ż ą  lo t n ic y ?  W  c z a s i e  
p r ó b  l o tn i c z y c h ,  a n g i e l s k i  l o t n i k  S t a i n s f o r t h  o s i ą g n ą ł  
s z y b k o ś ć  7 2 4  k im .  n a  g o d z in ę .  P r z y  t a k i e j  s z y b k o ś c i  
o d l e g ł o ś ć  E u r o p a  —  A m e r y k a  m o ź n a b y  p r z e l e c i e ć  
w  6  g o d z in .

W s p a n ia ły  lo t  A m y  J o h n s o n . D o n o s i l i ś m y  
ju ż ,  ż e  a n g i e l s k a  l o t n i c z k a ,  A m y  J o h n s o n  p r z e l e c i a ł a  
w  p o ło w ie  l i p c a  z L o n d y n u  d o  T o k io  w  J a p o n j i .  O d ­
w a ż n a  l o t n i c z k a  z a b a w i ł a  k i l k a  t y g o d n i  w  J a p o n j i ,  
a  o b e c n ie  z  p o w r o t e m  p r z e l e c i a ł a  z J a p o n j i  d o  B e r ­
l in a .

M il jo n  tr u p ó w  w  C h inach . W e d ł u g  d o t y c h ­
c z a s o w y c h  o b l i c z e ń  i l o ś ć  o f i a r  n i e b y w a ł e j  p o w o d z i  
w  C h i n a c h  ( o  k t ó r e j  ju ż  d o n o s i l i ś m y )  p r z e k r o c z y ł a  
m i l j o n  lu d z i .

N ie u d a ły  z a m a c h  s ta n u  w  A u str j i . Z 12
n a  13  b . m . p r z y w ó d c a  H e i m w e r y  d r .  P f r i e m e r  p r z y  
p o m o c y  s w y c h  o d d z ia łó w  d o k o n a ł  z a m a c h u  s t a n u  
w  A u s t r j i ,  c h c ą c  w  t e n  s p o s ó b  o b ją ć  w ł a d z ę  w  p a ń s t w i e .  
Z a m a c h  j e d n a k  n i e  p o w i ó d ł  s ię ,  g d y ż  n i e  w s z y s c y  
p r z y w ó d c y  p o p a r l i  P f r i e m e r a .
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P rzyb ory  do ry b o ló stw a
obuwie sportowe i gumowe 

H am aki — leża k i
Stołeczki oolowe 

Parasole ogrodowe

l ¥ l ) Ł O  TO A LE T , 
i do g o le n ia

Wody kolońskie — Pudry 
Aparaty do golenia 

Nożyki: Gloria, 
Gillette — Swing

SP O R T  L ET N I
Rakiety tenisowe 

Pliki tenisowe 
Pitki nożne 

K ule — K ręg le

K adzid ło  k oócieln e  
Oliwa do świecenia 

l a k ie r y  -  pokosty
Szczotki — pendzle 
farby artystyczne

S p rostow an ie  p om yłk i.
W nrze ostatnim na str. 593 zakradł się błąd. W podpisie 

pod umieszczonym obrazkiem ma być Dubrownik w Jugosławji 
(po włosku Raguza), a nie Kot (Cattaro) i t. d.

Żarty.
Matka karci dziecko:
— Tyle razy ci mówiłam, żebyś nie obgryzał paznokci. 

Zaczniesz od zjadania paznokci, później pójdą palce, dłoń, ręka 
i w końcu zobaczysz, zostaniesz ludożercą.

— Oj, Dawidek, pfuj, jaki ty jesteś brudnyl
— Daj pokój, przecie tyś jeszcze brudniejszy 1
— Tak, ale ja jestem od riebie o parę lat starszy 1
— Oto, panowie, człowiek, który ma jedną nogę krótszą 

i dlatego kuleje. Cobyście, panowie, zrobili w tym razie?
— Równieżbym kulał, panie profesorze — odpowiada je­

den ze słuchaczów.

Rodzice oddadzą za swoje roczną, zdrową, ładną dziew­
czynkę. Zgłoszenia pod „Bogusława*.

JEDYNY W  KRAKOWIE KATOLICKI SKLEP 
dodatków krawieckich

JAN SAJAK
Kraków, ul. św. Tom asza 2 4  tel. 165-31 

(Now y dom K a sy  Oszczędności m iasta K rakow a 
róg ul. Szpitalnej).

Posiada n a  składzie wszelkiego rodzaju dodatki 
krawieckie.

Firma Alfred Machnicki
Kraków, M ikołajska 6

poleca: Różańce kokowe na łańcuszku i na nitce, drew­
niane, kościane, imitacje perły, szklanne i t. p. — Książki 
do nabożeństwa od 25 gr., oprawne w skórę, płótno, papier. 
Krzyże ścienne i do postawienia dla Szkół, Szpitali 
i Urzędów. -  Figurki białe i kolorowe od 18 cm. do 
1*20 cm. — Medaliki aluminjowe różne, alpacowe, arty­
styczne, oksydowane, dla Sodalicyj -  Ryngrafy -  Krzy­
żyki zwykle niklowe, oksydowane od najmniejszych do 
22 cm. wysokości, zakonne -  Obrazki krajowe i fran­
cuskie, różne od 1*20 za setkę. -  Lichtarze, kropieiniczki 
niklowe i porcelanowe — Kanony, Dyplomy Sodaiicyjne. 
Przyjmuje się obrazy do naprawy po najniższych cenach.

Do sp rzed an ia  sk lep ik  IV -tej k a teg o r ji, dość obszer­
ny, nadający się również na jakiś warsztat w cenie poniżej ty­
siąca. Czynsz miesięczny przystępny. Wiadomość: Grabacki, Aleja 
29-go listopada 23 w podwórcu.

O biady dom ow e, smaczne i tanie wydaje się od godz* 
12'30—4 popoł. przy ul. Poselskiej 1.17, parter, ofieyna Nr. drzwi 2

Proszę zamawiać dziś na jutro.

S tan ią tk i k o ło  K rakow a. Z początkiem listopada b. r. 
rozpocznie się w Ochronce SS. Służebniczek N. M. P. 5-cio mie­
sięczny kurs gospodarstwa domowego, oraz kroju i szycia. Na 
kurs mogą być przyjęte kandydatki z ukończonym 15-tym ro­
kiem życia.

Bliższych informacyj udzielą SS. Służebniczki N. M. P. w Staniąt- 
kach p, loco. (ob. obrazki w tekście!)

A k a d e m ik  p o s z u k u j e  l e k c y j  z a  u t r z y m a n i e  i  m ie s z ­
k a n i e .  P r o s i  o  z g ł o s z e n i a  d o  a d m . „ D z w o n u  N ie d z .“ .

U
T
R
A

S tan is ław a B ie le ck ieg o
K raków  P o se lsk a  15. T elefo n  144-24.

P o le c a  w e  w ie lk im  w y b o rz e  f u tr a  d a m s k ie  
i m ę sk ie ,  o r a z  g a la n te r ję ,  p r z y jm u je  z a m ó w ie ­

n ia  w e d łu g  n a jn o w s z y c h  fa so n ó w .

C e n y  b a r d z o  n is k ie .

I B ie liz n ę  m ę s k ą  i d a m s k ą , p o ń c z o c h y , s k a rp e tk i ,  c h u ­
s te c z k i d o  n o sa , f a r tu c h y  i c z e p k i d la  s łu ż b y  o ra z

( p a ra s o le  p o le c a

ZOFJĄ AKSAKOWA
*  N a  sk ła d z ie  w sz e lk ie  p rz y b o ry  d o  s z y c ia .

MARJ A K U L 1 N O W S K A ]
Kraków, Sławkowska 13

S k ła d  p łó c ie n , b ie liz n y , h a ftó w  k o śc ie ln y c h  I w ła s n a  |  
w y tw ó rn ia  k o łd e r.

Pierwszorzędny D O N n O R D I A  ”  
Zakład Pogrzeb. 75^ N ^ 1

P I .  S z c z e p a ń s k i  2  
T e le fo n  1 0 3 -3 1 .

urządza pogrzeby od najskromniejszych do najwspa­
nialszych, przeprowadza ekshumacje i przewozy zwłok 

do wszystkich Krajów.
Mniej zasobnym daleko idące ustępstwa.

Jana Wolnego

PRZEDPŁATA WYNOSI:
Na rok 8 zł. na pół r. 4 zł. na kwart. zł. MO. 

Numer pojedynczy 20 gr.
W Ameryce 2 dolary. — We Francji 40 tr. 

W Danji 7 koron.
Każdorazowa zmiana adresu 15 gr.

REDAKCJA I ADMINISTRACJA : 
Kraków, ul. S traszew skiego 1.18. II p.
Nr. P. K. 0. 404.712 -  Nr. Telefonu 128-20. 
Reklamacje nlezapleczętnwane wolne są od 

opłaty pocztowej.

CENY OOŁOSZEN:
Cała strona 150 zł. — pół strony 75 st. 
Ćwierć „ 40 „ — ósemka . 20 „

Za Jednołamowy wiersz mm. 80 groszy.
W tekście 2 razy drożej. —

Z a r e d a k c ję  o d p o w ia d a  K s. W ła d y s ł a w  D łu g o sz . Z a  a d m in is t ra c ję  o d p o w ia d a  K s. E . L u b o w ie c k i.
D ru k a rn ia  „ P o w ś c ią g l iw o ś ć  i P r a c a u w  K ra k o w ie , u l. K a z im ie rz a  W ie lk ie g o  95 .


